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Kasa czynna codzień od godz. 9—2; w sobotę do godz. 1-ej. 
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„R Miwydwn.. | 


„I pobiegły przez wsie i mia- 
Bta ziemi polskiej, przez rozległe 
Pola i lasy ciemne na wszystkie 
cztery strony świata — radosne na 
Resurrexit wiwaty wystrzałów i 
gromkie odglosy: dzwonów... 

Pobiegły pomiędzy ludzi z przy- 
pomnieniem Wiecznej Prawdy oZmar- 
twychwstaniu Chrystusa, o zwycię- 
Buwje Dobrego nad Złem, o pokona- 
niu Mroków przez Swiatło, o Wy- 
wyższeniu Małuczkieh, poniżanych 
Przez. Wielkich i Możnych, o trium- 
fio Ducha nad Ciałem, o wiktorji 
Sprawiedliwości nad Bezprawiem, 
Miłości nad Nienawiścią,., 

Rozbrzmiały potężnie po całej 
Polsce dzwony — niosąc radość, rzu- 
pając jasne promienie nadziei zwąt= 
Pialym, obracając w niwecz skargi i 
ale, smutki i cı: rpienia. 


. 
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_ Dzień  „martwychwstania w 
Polsce... to dzień radości... jawiący 
Mè nam w glorii najświętszych 


raw, rządzących .udzkością. 


Rozprasza niepowności i wlewa 
w żyły zdrowego olała Narodu nowy 
zasób energji. Jest On — ten Zmar- 
twychwstania Chrystusowego Dzień 
— zwłaszcza dla tych .Maluczkich 
źródłem Pokrzepienia 1 Wiary w 
przyszłość, w zwycięstwo prawdy... 
Ale dla ludzi Pracy w Narodzie jest 
Dzień Zmartwychwstania jeszcze 
czemé świętszem i większem—kry- 
nicą świeżych sił i potęgi do walki 
a Sprawiedliwość i Równość, o naj- 
szczytniejsze Ideały Ludzkości, o 
prawa dla Pracy i Zycie wreszcie! 

Nie kto inny bowiem, tylko ci 
Zapomniani — wielka armja ludzi 
pracy — ci pierwsi stają w szere- 
gach szęrmierzy, walczących o o- 
siągnięcie najświętszych ideałów 
Chrystusowych: Braterstwa i Spra- 
wiedliwości, Równości i Prawdy — 
a w walce o te Ideały w Dniu 
Zmartwychwstania właśnie — znaj- 
dują nowe hasła i wiarę w zwycię- 
stwo. 

Tę wiarę wlewa nam w serca 
dzwon na Alleluja! 


Jan Kaz. Wojtyńaski. 
| dema niej 
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Za odnoszenie doli- 
cza sią mięBięcznie 


Każda nowa podwyżką 
obowiązuje już prayjęte 
ogłoszenia bd dnia zmin- 
my een bez uprzelniego 
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komisja fioansowa. 


GENUA, 14. (PAT). Na plenarnem 
posiedzemu komisji finansowoj przyjęto 
do składu komisji dodatkowo przedsta- 
wicielą Rumunji. Du komisji dotychczas 
należeli, -prócz przedstawicieli państw 
zapraszających, przedstawicieli 
Niemiec, Danji, łłolandji, Finladji i Cze- 
chosłowacji. 

BERLIN, 14. (PAT). Pismą berliń- 
skie donoszą o wczorajszem posiedzeniu 
komisji finansowej konferencji 


berta Horna i ministra finansów dr. Her- 
mosa, delegat Danji oświadczył, że zga- 
dza sią z wywodami Roberta Horna, iż 
musi być wprowadzona waluta oparta na 


złocie. Waluta taka byłaby międzynaro- | 


dowym Bśrodkiem płatniczym. Delegat 
Rosji, Rakowski, oświadczył, że poglądy 
delcgacji rosyjskiej na zasadnicze kwe- 
stje zgodne są z poglądami rzeczoznaw- 
ców angielskich. 4 kolei Rakowski nad- 
mienił, że w Rosji liczbę Żołnierzy z 6 
miljonów zredukowano do miljona 
550 tys, mimo to wydatki wojskowe 
stanowią jeszcze ciągle 25 proo. ogól- 
nych wydatków. Poprawę położenia mo- 
że przynieść jedynie rozbrojenie. ` Dele- 
gat Rosji przedłoży 30 b. m. swój pro- 
jekt, Robert Horne zwrócił się do dele- 
gacji rosyjskiej i niemieckiej, aby swoje 
projekty przedstawili możliwie jak naj- 
prędzej. komisja postanawiła, aby. pod- 
komisja zbadała projekty Niemiec i Ro- 
sji jeszcze przedj płenum posiedzenia 
komisji finansowej.3 > 


komisja walalowa. | 
GENUA, 14. (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji do spraw waluto-, 
wych, po referacie Rakowskiego, który. 
przedstawił memnorjał roayjski w sprawie ; 
wniesienia do projektu rzeczoznawców į 
londyńskich pewnych wniosków dodat-4 
kowych i zmian, postanowiono utworzyód 
podkomisję, składającą się ze znawców8 
gospodarczych. Praoe podkomisji znaw- 
ców mają się zakończyć przed upływem 
bieżącego tygodnia. 


Komitet doradczy, 


GENUA, 14. (PAT). Na propozycją 
przedstawiciela Niemieo Rathenaua utwo- 
rzono przy komisji finansowej komitet 


Rosji, | 


genueń- | 
skiej, co następuje: Po przemówieniu Ro- | 


Redaktor przyjmuje we wterki.i piątki 
ed 5 — 7 włsezeram. 


m "=". zma 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 0—8 wiądxz. oodziennis. 
; Ręzcyisów RANCZA ea draka Redakcja 


Artykuły bez eruaczenia honerarjum aważina 
s4 za dezpłstzę. 


Obraz porywa żywą treścią, amerykańska technika kinematograficzna rozwinęła w tym fllmie 
wszystkie bogate zasoby, a artyści gimnastyków i sportowców No- 
W dni świąteczne o godz.. 2-iej. 
Przedstawienia dla młcdziczy z tenże programam. 
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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstom mk, 123.— 
wiekście mh. 150, —rekla- 
my mk, 76—, nekrelaz 
mk. 60-—, Romunikaty 
mk 75, zwyczajne mk. 40 
za wiers: nomparolowy 
jedncłamawy. 
Ogłoszenia irobge 10 mk. 
sa Wyraz, dia peszukują: 
cych procy oska zagubiona 
dokamasty mr. B. 
Oytoszaaia zaziejscęwa a 
50 proe. drożaj — Zagit- 
nieste o 100 »rag. drożaj, 
Ogłoszenia nałdsyłaue pa 
«.3 minor. 2) perae, icażsj 
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doradczy, złożony z ekonomistów. Przed- 
stawicie! Rosji, Rakowskij, zaprotesto- 
wał przeciwko nieobecności Rosjanina w 
tym komitecie, na co prezes komisji fi 
nansowej Horne odpowiedział, że komi- 
tet, posiadający jedynie głos doradozy, 
złożony jest wyłącznie ze specjalistów * 
ma charakter ściśle polityczny. 


Czirzern amyślnie zwleka. 


Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 14. Z Genui donószqy 
Obecna sytuacja upoważnia do mniema- 
nia, że dzisiejsze posiedzenie podxomisjł 
politycznej: nie odbędzie się z powodu 
stanowiska Cziczerina, który *wyraź ie 
działa na: zwłokę, tłumacząc się, że nie 
był.w stanie zapoznać się 2 całym mae 
terjałeni, 


Bartau a Cziczerin. 


GENUA, 14. Cziczerin oświadczył 
dzisiaj przedstawicielom pism niemiec= 
kich, że delegacja sowiecka nie dqyuśot 
do tego, by na Zjeździe Genueńskim by- 
ła traktowana w taki sam sposób, w ja- 
ki potraktowano delegację chińską w 
Waszyngtonie. Oświadczenie to została 
rozpowszechnione wkrótce przez dzien 
nikarzy . niemieckich i wywołało w ko- 
łach politycznych oż$wione rozmowy. 
Oczekują tu z wielkiem zacickawieniem 
dzisiejszego posiedzenia Podkomisji Po- 
litycznej, na którem delegaci sowieccy 
udzielą swej odpowiedzi w sprawie warun- 
ków rzeczoznawców międzysojuszniczych 
w sprawie odbudowy Rosji. 

Przez cały dzień wczorajszy poro- 
zumiewała się delegacja francuska z Pa- 
ryżem, również i delegacja sowiecka po- 
rozumiewała się z Leninem w celu uzy= 
skania nowych instrukoyj. 

Dzisiejsze zatem posiedzenie będzie 
widownią walki między delegacją so- 
wiecką a francuską o warunki odbudo= 
wy Rosji. W związku z tem czynione 


DERGTYSTA 


E. KOPROWSKI 


Piotrkowska Nł 33. 


6 Gods. przyjęć Od 10—2 od I 4-7. 
Ż 5 To: młoedziel. 


Łódź, d. 15.IV-1028 r. 


Tradyoyjnym zwyosajom 
—przy nado 
uroczystym 


odząogm dniu 
Zmēttwyoh- 
wstania Pańskiego — skla- 
damy wszystkim naszym 
Qzytelnikom, Pra opat alona 
1 Współpracownikom naj- 
%3026r8z6 Życzenia! 


Wesołego Alleluja! 


są nawet i tu sez na temat kto 
zwycięży: Barthou osy Czięzerinł Nie- 
odobna jest wiedzieć, Jakiego rodzaju i 
rakim wynikiem będzie Interwencja 
oyd George'a, czy zdoła on dzięki swej 
$rąosności ib omatypsnej uciszyć wzbu- 
yzone daji i doprowādsiðd do poroaumle- 
ażdym ' bądź rasie delegacja 
Ricka jest zdecydowana nie ozynióć 
nych ustępstw z warunków odbudo- 
sji, ustalonych przez rgeczoznaw- 

48 miądzysojuszniczych w Londynie. 


Mietakiy Niemca Hermesa | rosjanina 
Rakówklego. 
(Od własnego koresp.h 


WARSZAWA, 14. Z Genui donoszą. 
Na wczorajszej podkomieji finansowej 
niemiecki minister finansów Hermes, 
poruszył kwestją finansów Niemiec i 
sprawę odszkodowań. Wywołało to 
ostre sprzeciwy wśród ozłonków podko- 
misji, zwłaszoza  vponował delegat 
Gruncji. 

Rakowski jak zwykle, w sposób 
bardzo nietaktowny, rozpoczął dyskurs 
o rozbrojeniu, jako o środku równowagi 
bilansowej państw europejskich. Wy- 
wody jego nacechowane niezwykłą efron- 
terją, wywołały ostre protesty i wywar- 
ły jak najg raze wrażenio na ożłonkach 
komisji, 


Echa roszczeń sowlerkich. 


GENUA; 14. (PAT). W sprawie 
scysji, jaka wywiązała sią na plerwszem 
posiedzeniu komisji, stwierdzają ze 8tro- 
ny AOS I co następuje: Delegacja 
r zażądała przyznania jej ze 
względu na doniosłość spraw, które ma- 
Ją być omawiane, dwuch miejso. Barthou 
oświadczył, że zgodzi się na taki wnio- 
sek pod warunkiem, Że mocarstwa Za- 
praszające również otrzymają po dwa 
miejsca w „podkomisji. Prezydent Facta 
twierdził, ze państwa wybierające posia- 
dają razem 3 delegatów; w razie przyję- 
cia wniosku rosyjskiego musiałyby te 
państwa uważać się za poszkodowane i 
uzasadniał bezpodstawność wniosku ro- 
syjskiego. Lloyd George popiera zdanie 
Barthou i .Facty, Cziczerin wycofał swo- 
je żądania, 


Taprzeczenie frantugkie, 


PARYŻ, 14. (PAT) Havas. 
rze ¿ają tu obiegającym  pogłoskom, 
Które. podała także | prasa włoska, jakoby 
Poincare polecił ministrowi 'Barthou, 
aby ten nie Zasiadał w komisji konfe 
ręncji wspólnie z delegacją niemiecką. 
Foiucara ostrzegł jedynie Barthou przed 
utworzeniem rady międzynarodowej, 
przyjmującej poniekąd  kierowniciwo 
konferencji, nie zamierzał jednak by- 
uojmu:0) przeszkadzać delegacji nie- 
mieowiej brania udziału w komisji, 
pizewiuziunegp wediug regulaminu. 


Dsilde prace. 


GENUA, i4 *(PAT.) Dziś mimo 
wielkiego piątku pracują wszystkie ko- 
misje. O godz. 10 rano zebrał się ko- 
mitet rzeczoznawców, komisja finanso 
wa, podkomisja komisji iianinorto wg] 
i podkomisja komisji gospodarczej, 
godz. 31 zaś komisja ‘komisja MEE. 
cyjna. Po połuduiu zbierze się podko- 
misja komisji politycznej, na której 
przedstawiciel sowietów wręczy swoją 
odpowiedź na protokuł rzeczoznawców 
londyńskich w sprawie rosyjskiej. W so- 
bota będą prowadzone w dalszym ciąg 
prace komisyi ,tylko w niedzielą nastąpi 
przerwa w, obradach. 


Polityka pafstw battyrkjeh w Genti. 


Za- 


a 


„PRACA? 16 kwietnia 1992 r. | | 15 kwietnia 1992 r. 


legacji łotewskiej w sprawie ARIE 
Związku Państw Bałtyckich, do którego 
należą: Polska, Łotwa, Estonja i Finlan- 
dja na Zjeździe genueńskim. Delegat 
ów, niewymienieny s nazwiska przez 
wspomnianego korespondenta, oświad- 
czył, że położenie Związku Państw Bał- 
qyokich na Zjeździe genueńskim wzmoc- 
niło się znacznie, a to dzięki porozumie- 
niu z państwami Małej Ententy, dzięki 
ae u Państwa Bałtyckie uzyskały re- 
prezentacją we wszystkich komisjach, 
utworzonych przez Zjazd, czego nie mo- 
żna powiedzieć o szeregu państw euro- 

jskich. Związek Państw Has ckich 
Jes t reprezentowany w Komisji Politycz- 
nej przez Polskę, w Komisji iont] 
przez Finlandję, w Komisji Gospodar- 
czej przez Łotwę i w Komisji Komuni- 
kacyjnej przez Estonję. Każdy delegat 
do poszczególnej komisji korzysta ze 
współpracy trzech rzeczoznawców państw 
innych, z którymi jest zobowiązany po- 
rozumiewać się co do wytycznych poli- 
tyki swej podczas obrad Komisji. 

Na zapytanie 00 do stanowiska 
Związku Państw Bałtyckich w sprawie 
przedwojennych długów rosyjskich, co 
do których części przyjącia Polska n 
już się zobowiązała, delegat łotewe i 
oświadczył, że inne państwa, należące 
do Związku Państw Bałtyckich, poczy- 
nily kroki, by Polska wyrzekła się tego 
swego zobowiązania, gdyż wedlug ich 
opinji, państwa bałtyckie nie powinny 
zobowiązywać się do tego. Q-ileby 
jednakowoż państwa bałtyckie zmusżo» 
ne były przyjąć tego rodzaju zobowią- 
zanis, wówczas będą domagały się re- 
kompensa'y W p'staci ud'lulenia im 
odpowiedniej części odszkodowań nie- 
mieckich i rosyjskich. Układy naprzy- 
kład w tej sprawie między Niemcami 
a Łotwą toczą się już od.pewnego cz su 
fw razie pomyślnego przebiegu tych 
narad Łotwa będzie mogła przejąć cząść 
długów rosyjskich. 


Co pisze prasa lwowska? 


LWÓW, 14  (A.W.) Dzienniki 
Iwgwskie boz różnicy poglądów poli- 
tycznych w artykułach o konterencji 
genueńskiej nie ukrywają obaw, które 
budzi konferencja w Małrpolsce wschod- 
niej. „Kurjer Lwvwski* przestrzega 
przed polityką Lloyda George'a i pisze: 
„Musimy przewidzieć już dziś bardzo 
otra walky, guy L.vyd Gevrge pustawi 
junctim pomiędzy uznaniem w Całej ich 
rozciągłości gran.c ryskich, a zreduko- 
waniem armji polskiej do uęcdzuych 4 
korpusów, „które. nie zdołają obronić 
kraju „przed naporem łatwo przewidzis= 
nych, a rozbrojenych tylko na papierze 
— military.mem iienieckiego i rusyj- 
skiego. buDiewuż dla Francji liczebna 
siła naszej umi, jest rzeczą ważniejszą, 
niż sprawy naszej rozciągłości torytor= 
jalnej, musimy usyskać u rządu fran- 
cuBki egu bezzwłocznie uznanie traktatu 
ryskiego, choćby ibre państwa z tym 
aktem chciuły zwlekać. 

Wrażenie pierwszych posiedzeń 
jest niedodatnie, coraz wyraźniej zary- 
towuje się odozobnienie Francji, ża 
którą stują Polska i Belgja. Do Francji 
przyiączy się prawdopodobnie Mia 
Ententa, a może także Japonja i Chiny: 


| cad” mó) 


Polityka polska. 


Spodziewane podróże 
Naczelnika Państwa. 


WARSZAWA, 14, (wł.) — Niedawno 
donosiliśmy zapowiedzianym na drugą 
połowę maja wyjeździe Naczelnika Pań. 
stwa do Bukaresztu. 

Obecnie dowiadujemy się, 2e w ku- 
łach politycznych Belgradu przewidują 
przybycie Naczelnika Państwa do stolicy 
Jugosławyi na ślub króla Aleksandra z 
księżniczką Marią, który ma się odbyć 
dnia 1 czerwca, 

W czasie pobytu Naczelnika Państwa 
w B:lgradzie mają być podobno omówio- 
ne podstawy do rokowań polsko-jugosło- 
wiańskich o traktaty, 


Depesza króla Aleksandra. 


WARSZAWĄ, 14 (PAT.) Naczelnik 
Państwa otrzymał od króla Alekskndra 
serbskiego, który został odznaczony or- 
derem Orła Bi alego, depeszę dziękozyn- 
ną następującej treści: Jego Ekscelencja, 


(Oświudczenie dejegata łotewskiego)" | Pan Naczelnik Państwa, Warszawa, 
BERLIN, Sjtcjalny korespon- | Minister Rzeczy pospolitej Polskiej dorę- 
genuer ski, „Wossische Ztg.” ogłasza | czył mi dziś rano odznaki orderu Orła 

który Pan zechciał mi nadać. 


"LG wą s jednjm 4 członków de- | Białcze, 


W tym nowym dowodzie przyjaźni Na- 
czelnika Państwa Polskiego widzę prag- 
nienie dals'ezo zacieśnienia węzłów, 
łączących nasze państwa, i w tej myśli 
proszę Pana, ażeby zechoiał przyjąć 
wyrazy moich najlepszych życzeń po- 


myślności dla Polski i szczęścia dla 
niego. (—) Aleksander. 
Danina wplywa. 
WARSZAWA, 14. (PAT). Biuro 


prasowe ministerstwa skarbu podaje do 
wiadomości: wpływy z nadzwyczajnej 
daniny państwowej według zestawień w 
dniu 81 marca wynoszą 27,922,074,000 
marki, w porównaniu przeto z wpływami 
z dnia 25 marca, które wynosiły marek 
22,492,478,000, wzrosły w ciągu 6 dni o 
5,492,506,192 marek. 


Mowy Naczelnik Gł. Uzeda Ziemskiego. 


WARSZAWA, 14. (PAT). Naozelnik 
Państwa w dniu 14 b. m. podpisał no- 
minację p. Seweryna Ludkiewioza na 
prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, 
zwalniając jednocześnie p. Makulskiego, 
tymczasowego kierownika tego urzędu. 


Redukcja urzędników, 


t0d własnego koresp.). 


WARSZAWA 14. Redukcja urząd. 
ników, prowadzona według wskazówek 
komisji oszczędnościowej - przy ministrze ; 
skarbu, dała w r. z. takie wyniki, że ze; 
174,447 etatów zostało w r. b. tylkoj| 
104.690. 

Rerukcja postępuje w dalszym cią=" 
gu i w r. b. ulec ma redukcji jeszczeć 
około 4,000 etatów, 


Ustawa 0 Inspzkcjl pracy. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA 14. Na wczorajczym 
posiedzeniu Rady- ministrów uchwalone 
zostały zasady ustawy o inspekcji pracy. 
Inspekcja w tej dziedzinie została za- 
stosewana pa zasadach podubnych jak 
w górnictwie, w poczcie i telegęafie, w 
szkolnietwie I sprawach skarbowych. 

W załatwianiu swoich spraw bę- 
dzie ona uniezależniena od administra- 
cyjnych władz terytorjalnych, a pcdle- 
Bać będzie bezpośrednio głównemu in- 
spoktarowi pracy i ministrowi, a po 
środnio Radzie ministrów, 


walka z prażilrą. 


(Rząd opracowuje plan walki z tą 


choftubą), 
(Od własnego koce: 2 
WARSZAWA, 14, Ministerjum 


"zdrowia zamierza dnia 28-go maja 


zwołać pierwsze posiedzenie pol- 
skiego komitetu narodowego zwal- 
czania gruźlicy. 

W obradach wezmą udział 
przedstawiciele rządu,  instytucyj 
samorządowych i organizacyj spo- 
hear Na zwalczających gruźlicę. 

Na posiedzeniu tem rząd przed- 
stawi swój pogląd na ogólny plan 
walki z gruźlicą w Polsce. 


Porozemięnie w spiawle G. Slaska, 


GENEWA, 14 (PAT.) Dais zawar- 
ty został polubownie ostateczny układ 
w sprawie likwidacji majątków niemieo- 
kich na G. Sląsku. Delegacja niemiecka 
uznała zasadę likwidacji. Likwidacji 
poilegsją po 16 latach zakłady przemy- 
słowe, kopalnie, pokłady, podpadające 
pod pojęcie wielkiego przemysłu, nato- 
miast msjątki ziemskie podlegają likwi- 
dacji natychmiast po objąciu przyzna- 
nego Polaca obszaru G. Sląska. Boz- 
względnie likwidowane być mogą wszel- 
kie kopalnie, wielkie piece, huty, fabry- 
ki mńterjałów wybuchowych, samoistne 
fabryki produktów węgla, koksownie, 
fabryki brykistów i inne o ile podpada- 
ją pod pojęcie wielkiego przemysłu. 
Oprócz powyższych dwuch kategory) 
podlegają Akwidgojj wszeMie zakłady 
przemysłowe, zatrudniające przynajmniej 
600 robotników. Rząd Polski zawiado- 
mi pomiędzy 1 lipoa 1687 roku a 1 lip- 
ea 1939 roku właścicieli zakładów przó- 

mysłowych o zamiarze likwidacji. Li- 
Ewidaej wiąga być wykonana w ci 
4 lat oo zawiadomienia, Spory pomię- 
dzy Polską s Niemcami w sprawie pór 
wyższej rozpatrywać będzie trybunał 
mlędzynarodowy w Hadze, W olg 
łat 16 przysługuje rządowi polskiemu 


Nr 1047 
p 


r. 


prawo perjodycznego sprawdzania, 
osoby figurujące, jako właściciele, 8 
nimi istotnie. 
kwidacji majątki ziemskie ponad 100 
hektarów. Do. 1-go stycznia 1925 roku 
Polska zanotyfikuje właścicielom mó? 
jątków ziemskich, których pragnie zii 


kwidoweć. 

GENEWA, 24 (PAT.) Prezydent 
Calonder oświadczył, ża w układzie 
polsko - niemieckim osiągnięta zostałą 
calkowita zgodność w sprawie likwidacji 
mienia niemieckiego. Pozostaje tylkg 
do uregulowania sprawa mniejezoś0 
narodowej. 


Nota komisji odszkodowań, 


BERLIN, 14. (PAT). Niemiecka Kog 
misja długów wojennych otrzymała woz0% 
raj z Paryża notę komisji odszkodowawć 
czej. Według informacyj ze źródeł nie: 
mieckich, komisja odszkodowawcza póź 
twierdza w swej nocie odbiór pisma kani 
clerza Rzeszy z dnia 7 b. m.i stwierdźń 


| ad 


ze zdziwieniem i ubolewaniem, że rzą%i 


niemiecki odrzuca główne warunki, © 
spełnicnia których komisja użależnić 
ewentualne udzienie Niemcóm moratori 
jum. Odrzucenie tych warunków uwś% 
ża komisja za równoznaczne z odmową 


przedstawienia reałnego projektu, zmie 


rzającego do uzyskania przez Niemoj 
nięzbędn 
cych służyć do spłaty odszko owań. 
razje, gdyby stanowisko, zajęte o rzoń 
kanclerza Rzeszy w jego ostatniem pr 
śmie miałoby być nadal 
wszelkie dalsze pertraktację pomiędź 
komisją odszkodowawczą a rządem nl 
mieckim byłyby niemożliwe. Gdyby nó* 
tomiast rząd niemiecki po głąbszem 28% 
stanowieniu się, zaniechał kwestjonowe* 
nia praw komisji odszkodowawozej 
narzucenia swej decyzji rządowi nid 
mieckieinu, wówczas komisja byłaby g% 
town wziąć pod uwagą wszelkie prakí 
tyczne wnioski, z jakiemi wystapi 
rząd niemiecki w celu przezwyoig 

tych wszystkich trudności, z Jakien 
walczy. Nota komisji odszkodowawozój 
została podpisana przez przewodniczą” 
oego Dubois, 


Narady ministrów. 


RZYM, 
i włoski mintstrowio raw zagreni0r" 
nych odbędą konferenc ę w celu znaleś 
zinia sposobu bezzwłocznego wprowa 
dzenia w życie wszystkich postanowieb 
traktatu w Rapallo, 


konarthióci rosyjscy działają. 


BUKARESZT, 14, (PAT.) Służpe 
bezpieczeństwa publicznego wykr 
szeroko rozpałęzioną szajkę szpiogow8xii 
utworzoną przez ozłonków monarchi8* 
tycznej partji rosyjskiej na tereBiś 
państw sąsiadujących z Rosją, których 
główną siedzibą jest Berlin. Kierowanie 
„kami szajki są byli ' oficerowie carsoyi 
W Bukareszcie aresztowano 6 osób 
które zostały postawione przed rudą 
wojenną. W ręce władz dostaly 8:4 
liczne dokumenty, mapy, broszury 
korespondenojs, F 


Rota Nomisli Repatacy|nej. 


Ulegają natychmiast H- 


ch dewiz zagranicznych, maja 4 


utrzymanó* 


14 (PAT.) Jugosłowinński: | 


w m wj Wj C Bmę [o . 


PARYZ, 18. (PAT) Havas. Wysteasiii 


w sipow JA na memorandum kancler28 
Wirtha, nota komisji reparacyjnej podź 
trzymuje wszystkie decyzje, notylikowś? 
ne rządowi Rzeszy dnia 21 marca, A 
mianowicie przypomina terminy spłik 
jakie mają być dokonane do 81 maja Bi 
r. ponawia uwagi o niedostateczne w3* 
siłki Rzeszy ijkładzte nacisk na prowadze? 
nie kontroli finansów. Nota oświadoz% 
że jeśli nie zostaną przedsięwzięte 0% 
powiednie środki przyprowadzające póź 
rządek finansów Rzeszy niezbędnem 94% 
dzie dnia 3: maja wprowadzenie sankcji 
bez ingerencji jednakże spraw wewnsi 
trznych i admlnistracyjnych Rzeszy: 


Likwidacja własności niemieckiej. 


KATOWICE, 14 (PAT) 
wczorajszej depeszy o dojściu 
porozumienia między pełnomocnikh 
mi Polski i Niemiec w sprawić 
likwidacji majątków  niemieckic 
dzienniki tutejsze dodają, Żż6 Pp% 
rozumienie nastąpi około godzinj 
5 nad ranem 1 że wczoraj popolu 
nia podpisano tekst, dotyczący kW 
dacji. Następnie prezydent Caloi 
der z widocznem zadowolenie” 
oznajmił, że między pełnomocnikó* 
mi doszło do porozumienia. 


Do 


10 


= REJ „P RACA” 15 kwietnia 1928 r. i 8 

f iczerina. _| Awantury Sejmow 

m ebiut Ziczerina. ... anfury sejmowe. 

;ku a | c 

KIE | Zac zelo się od spółek leśnych... Na | prezes RE WEO Urzedu Tak 
3 j i ; : roZ- »lenum Sejmu znalazło się sprawozda- | broni się I ostro polemizuje z p. Żar- 

h A pose gespin kon Da „duszę „jedna tęsknota: roz r [6 O EMAR a UA TOR Era | SNOYSKOM 

ont wia: Ji genueńskiej wśród przema- | brojeńieł". k du poddania rowizji całego szeregu kon- | izba olbrzymią większością odpo- 

2 iających szefów delegagyj mo- Bardao piękne i wzniosłe są te | traktów, zawartych pomiędzy przedsta- | wiedzi prezesa, dr. Kiernika nie przyj- 

ah ko” nie zabrakło i p. Cztozerina, | pomysły i nic przeciwko nim nie | wicielami rządu a nowonutworzonemi spół- | muje da wiadomości. Prezes Kiernik po- 

oj óry już na wstępie zapragnął po- | mogłaby mieć w zasadzie Polska, kami leśnemi. Referent podkomisji pod- | daje się do dymisji. 


” 


pisać się swomi talentami kra- 
Womówczemi. Treść występu sowieo- 
kiego ministra spraw zagranicznych 
sprowadza się do tego, że Rosja 
przyjmuje warunki ustalone w Oan- 
nóg, żądając wzamian: 1-o gwaran- 
ojl przeciwko wszelkim atakom, 2-0 
—zwołania niebawem drugiej kon- 
ferencji powszechnej z programem 
Tozszerzonym, 3-0 dyskusji nad po- 
Wszechnem rozbrojeniem i 4-0 re- 
Włzji układu co do Ligi Narodów. 
_ Trzeci punkt bolszewickiego ul- 
 iimatum wywołał ostrą replikę p. 
Barthou, nie wahającego się.oświad- 
Vżyć w sposób bardzo wyraźny, że 
ironcja uważa wszelkie dyskusje 
nad sprawą rozbrojenia za zbędne, 
Jako nie objęte porządkiem dzien- 
Rym konferencji, oraz, ż6 w razie 
iicuznania tego stanowiska fran- 
Luskiego — p. Barthou i jego ko- 
edzy wycofają się z obrad między- 
narodowych. P. Lloyd George rów- 
nież łaskaw był skarcić mało takt 
townego pupila, osłodził mu jednak 
Pigułkę uczynieniem nadziei, że o 
tozbrojeniu pomówimy może później, 
zkiedy się wzajemnie lepiej po- 
znamy“, s 
A Rzecz prosta — mało kto może 
4$ wierzyć w gorące pragnienia 
Pacyfistyczne i rozbrojeniowe rządu 
Rowietów. P, Cziczerin, występując 
W epokowej chwili otwarcia konfe- 
rencji z agitacyjną mową, miał na 
celu z jednej strony pewne wyson- 
towanie gruntu, na którym będzie 
W Genul operował, z drugiej zaś — 
POsianie na samym wstępie w łonie 
uczestników konferencji miłych so- 
Wieckiemu uchu rozdźwięków i wy- 
p rzonie atmosfery podejrzeńi nie- 
rasci pomiędzy delegacją angiel- 
Ska a francuską. Na tych wzajem- 
Mych nieufnościach i umiejętnie wy- 


. Wolywanych przeciwieństwach za- 


Mierzają właśnie bolszewicy — bu- 
spa swe genueńskie plany poli- 

"ane, 
~ Jako akompanjament do poko- 
dówej melodyjki p. Cziczerina, odez- 
Wały się różnojęzyczne klawisze pra- 
R w całej Europie, zwłaszcza 
`. te, którym motywy „Deutschland, 
d ut*er].ad ueber alles* i — „Mię- 

„laroduwki* jednako są znane i 
Ble. Porozumienie niemiecko-S0- 
i Roke, poparciem zżydziatej finan- 
"Y europejskiej zbrojne, rozpoczy- 
zak konferencyjne prace, mo- 
iR RUE wszystkie Bily rozporzą- 
zo ne. Nawet publicyście łódzkie- 
> Organu giełdowego źre mózg 
»ledna my śl:zabezpieczenie pokojul*; 


Qusrum na posiedzeniach 
kad Miejss ch. 


Mi 
vojos o i Spraw wewn. rozesłało wøkółnik do 
k ¥ i prezydonta m Bt. Warsaawy w 


Sprawia o - w 
piawio oblięzunia quorum na posiodzeniach 


ral mie skich 
M; okajniku tym czytamy: 

ważyło, zg 9'5two spraw wew q'rznych zau. 
nome „a Y wielu miastach przy obliczaniu 
b Bor ledzeniach rad miojskich bierze 
lleaba „||. fuklyczną, a nie pełną ustawową 

abę zadnych i członków magistratu. Przy- 
odjawu jest my us tlómaczenie 
$. oj: kas 27UJ9005) dekretu o 8a- 
ub s41m, który stanowi, że w razie 

yn Rai £ procent radnych i wobec 
u m t sty zastępców prezydent wi- 
Plum „sadzić wybory usupotniajace Z przo- 
Fona by | O Y8ADY bywa wniosek, żo zmniej- 
aj do 10 „Procent liczba radnych może 
Por opo Prawag podstawą do obliczania quorum. 

Qhua przekoDkńłe nie da slg utrzyniać zə 


“taleda na fakt, żo w 
SERI skład rad miojskion 
subota AAY raduni sie : ogłonkewie ma- 


skazana, wskutek swego nieszczęśli- 
wego położenia geograficznego, tak 
jak Francja, Belgja, Rumunja itd., 
na wiecznę niebezpieczeństwo ze 
strony sąsiadów. Byłoby to niesły- 
chang ulgą dla naszego budżetu, 
gdyby można obciąć i zredukować 
wielkie istotnie wydatki, na utrzy- 
manie i zaopatrzenie 250-tysięcznej 
atmji przeznaczone. Byłoby to ol- 
brzymią korzyścią dla całej gospo- 
darki państwowej, gdyby tak część 
wydatków wojskowych przeznaczyć 
można na oświatę powszechną, na 
budowę domów ludowych, na roz- 
szerzenie sieci komunikacyjnej, na 
ubezpieczenia społeczne eto. ete. 
Ale... Ale cóż robić, gdy Rosja 
sowiecka utrzymuje dotąd 1.300.000 
„krasnoarmiejców* pod bronią, u- 
rządzając przytem dla rozrywki p. 
Bronstelna od czasu do czasu manew- 
ry i koncentracje tuż — tuż przy 
naszej linji granicznej? Jak ukryć 
fakt, jak nie liczyć się z tem, że 
Niemcy „rozhrojone”, mogą w każ- 
dej chwili wystawić 250.000 armję, 
zamaskowaną pod niewinnemi na- 
zwami różnych „sohutzów” i „we- 
hrów"? A przecież te 250.000 to tyl- 
ko kadry dla kilku miljonów dosko- 


nalo wyćwiczonych w rzemiośle 
wojennem ludzi... 
Gdyby tak genjusz p. Lloyda 


George'a, przy pomocy niepoślednich 
talentów kanclerza Wirtha ip. Czi- 
czerina, zdołał rozwikłać te trudno- 
ści. wątpliwości i niepokoje, gdyby 
tak ci najgorliwsi zwolennicy „roz- 
brojenia* potrafili przedewszystkiem 
i naprawdę przeprowadzić je w tych 
krajach, które są — z racji marzeń 
odwetowych albo pomysłów „uszczę- 
śliwiania* ludzkości—wieczna groź- 
bą dla bezpieczeństwa Polski, Fran- 
cji, Belgji, Rumunji, państw bałtyc- 
kich i wreszcie całej Europy, — 
wówczas, sądzimy, rychło nadeszła- 
by i dla Polski chwila rozbrojenia. 
Wtedy — nawet p. Sosnkowski za- 
jąlby się chętnie i oałkowicie na- 
przykład hodowlą krzewów różanych, 
a mundury generalskie oglądać mo- 
glibyśmy jedynie w zbiorach mu- 
zealnych. 

Zanim jednak pacyfistyczni dok- 
torzy świata nie zaczną leczyć sa- 
mych siebie, trudno byłoby Polsce 
brać udział w jałowych dyskusjach 
goenueńskich o rozbrojeniu, nawet— 
„gdy się wzajemnie lepiej poznamy?. 
Bo wszak — jeśli chodzi o naszych 


sąsiadów — znamy już ich — aż 
za dobrze, B. D. 
mehan 
z o 


Z przeprowadzonej interpretacji przepi- 
sów dekretu o samorządzia miejskim wynika 
przeto ostatecznie, że należy quorum na posio= 
dzeniach rady miejskiej tak w wypadkach nor- 
malnych posiodzeń, jak i w wykonaniu jej u- 
prawnień, wynikających z art. 43 obowiązują- 
cogo dekretu o samorządzie miejakim, obliczać 
wyłącznie od pełnej ustawowej: liczby ozłon- 
ków rady, względnlo od pełnej ustawowej llom- 
dy radnych, bez względu na ubytri, które mo- 
gą być uwzglądniane, a które jeszcza nie po- 
orągają 3a sobą nieważności posiodzeń rad 
miejskich. 

Równoczośnie zaznacza aię, śe praktyko- 
wany w niektórych miastach zwyczaj, iż po- 
stedzenia rad; miejskiej rozpoczynają się przy 
braku quorum, a posiedzenie mimo to uważa- 
ne jest za prawomocne, gdy w ciągn obrad na- 
dejdzie wymagana liczha radnych, nie moża 
być uznany za odpowiedni, uchwały bowiem 
rady miejskiej tylko wtedy mogą być uważane 
za prawomoono, gdy zapadły na posiedzeniu w 
obecnośc! wymaganej art. 33 dekrstu o samo- 
rządzie miejskim liczby radnych, stwierdzonej 
przed rozpoczęciem obrad. 


aga 


kreślił, iż spółki te powstają, jak grzyby 
po deszczu, że są przez pewne czynniki 
rządowe specjalnie laworyzowane, że 
prowadzą rabunkową gospodarką w pań- 


stwowych rewirach leśnych, że działal- 


ność ich wychodzi na niekorzyść pań- 
stwa i społeczeństwa. 


Na trybunie Sejmowej zjawił się 


' Stapiński i sypnął na ten temat—rewe- 


lacjami. Powstała burza, która głośnem 
echem odbiła się w całym kraju, i która 
Zuchodnią Malopolskę, gdzie na wsi po- 
między grupą Stapińskiego a PSL. woj- 
na idzie na noże, postawiła w ogniu ZA- 
ciętych walk. 

W ciągu kilku następnych dni sy- 
tuacja się zmieniła. biastowoy Z napa- 
stowanych stali się napastującemi. Na- 
czelny organ PSL. „Piast“ wystąpił 
z niemniej sensacyjnemi rewalacjami. 
Stwierdził publicznie, iż poseł Stapiński 
skupywał za bezoen od chłopów bogate 
pola naftowe i w ton sposób—tylko po- 
rastał w piórka. On, Stapiński, trybun 
ludowy, obrońca uciśnionych — w taki 
haniebny sposób nabiera i obalamuca 
biednego chłopka polskiego... 


Tak sią przedstawia prolog tragi- 


komedji, odzrywanej w Sejmie i na wsi 


polskiej, w której główne role są roz- 
dane pomiędzy najwybitniejszych przed= 
stawicieli dwu stronnictw łudowych. 

Dalszy ciąg tej tragilarsy, za któ- 
Tą płacą i społeczeństwo i powaga Sej- 
mu—to sprawa Dojlid. W roli oskarży- 
ciela, ubranego w togę, prokuratora, wy- 
stępuje poseł Staniszkis. Oskarża: na 
grząskim naszym gruncie powstał bank 
ludowy polsko-amerykański. Bank ten, 
powołany do Życia przez szereg wybit- 
nych posłów z grona (Sl., będąc jeszcze 
w stadjum organizacji, nabył wielkie do- 
bra w Białostockiem, Dojlidy. Dobra te, 
których właścicielem był obywatel nie- 
miecki, pozostawały pod przymusowym za- 
rządom państwowym. da pośtedniotwem 
i zgodą Głównego Urzędu Ziemskiego, 
na którego czele stał poseł Kiernik, mąż 
zaufania Piastowców, Dojlidy za niewiel- 
kie pieniądze nabywa ów polsko-amery- 
kański bank w celach  parcelacyjnych. 
Zamiast jednak parcelować między oko- 
licznych włościan sprzedaje je po pew- 
nym czasie magnałowi, ks. lubomirskie- 
mu, i zarabia ua tem bardzo dobrze. Po 
dokonaniu tej tranzakcji bank polsko- 
amerykański rozwiązuje sią. 

Prezes Najwyższej Izby Kontroli p. 
Zarnowski wskazuje na poważne niepra- 
widłowości, popełnione przez (tłówny 
Urząd Ziemski w związku ze sprawą ku- 
pna—sprzedaży Dojlid. Poseł Kiernik, 


£os zdemobilizowanych 
hallerczyków. 


Wniosek nagły posła 
Redera i kolegów z Klubu 
NPR. w sprawie zdemobilizo- 
wanych żolnierzy z byłej armii 
Hallera. 


W obozie Grupa pod Grudziądzem, 
znajduje się około 700 zdemobilizowa- 
nych żołnierzy z byłej armji Hallera, 
ich żony i dzieci, — razem około 1000 
osób, czekających od 1 stycznia 1924 r. 
na odesłanie z powrotem do Ameryki. 

* Ludzie ci częściowo nie mogą o- 
trzymać zatrudnienia w Polsce, częś- 
ciowo pragnąc wrócić do swoich gospo- 


Wszystko to się dzieje na plenar- 
nem posiedzeniu Sejmu, podczas bardzo 
podniesionej temperatury i' wysoce go- 
rącego nastroju. Zarzuty krzyżują się, 
jak ostrza stali, padają zgryżliwe epite= 
ty i ostre słowa. Są tacy posłowie, któ- 
rzy nie panują nad sobą wcale. „Szpi= 
cel“, „kanalja“, „totr“, „złodziej“... Po- 
seł Bryl doskakuje do posła Putka i 
uderza go pięścią dwa razy. Poseł Sejb 
idzie przed ławy Piastowców i pluje... 

I'rasa podchwyciła żer i poniosła go 
po całej Polsce i po cym świecie. -Oto 
tak radzi polski parlament! Oto tak „par- 
lamentarnie* zwalczają się w odradzo- 
ngj Polsce posłowie, przedstawiciele ua- 
rodu, sól tego narodu... 

Przecież jeszcze rewelacjom iskan- 
delom nie koniec. Poseł Bobek w imie- 
niu Piastowców oskarża z trybuny Sej- 
mowej. Mówi o działalności niektórych 
banków, © ich polityce dewizowej, o 
nadmiernych zyskach i dywidendach, — 
a wszystko to ku-szkodzie paAstwą í 
społeczeństwa. Wymienia w końcu Bank 
Spółdzielczy, na czele którego stoi dr. 
Rząd, mąż zaufania endecji. 

Brudne sensncje Sejmowe płyną i 
płyną.. Na porządku dziennym sprawa 
zniesienia ograniczeń prawnych Kościoła 
Katolickiego, Nadzwyczajna poprostu o- 
kazja dla posłów Putka, ks. Lutosław= 
skiego i Grdyka,—role cudowne, popiso- 
we! Jeden*oczernia kłer katolicki i wy- 
chwala Kościół narodowy; drugi i trzeoł 
wyśpiewują hymny pochwalne pod adre- 
sem Watykanu i jego w stosunku do 
Polski nadzwyczajnych dobrodziejstw. 
Kończy się popis w kuluarach, gdzie 
steklem wyzwisk i drwin, jak gradem, 
obrzucają się posłowie Śmigiel i ka. 
Dziennicki. 

Swięta Wielkanocne chwilowy kres 
temu anormalnemu i kompromutującemu 
stanowi położyły. Sądzimy, Że nie na 
długo. Przeciwnicy zbierają siły, nagro- 
madzają materjały,., 

, Przecież wkrótce mają się odbyć 
nowe wybory. Trzeba wiąc szkalować I 
w błocie nurzać przeciwnika, a wtedy 
może łatwiej na węukę wyborców sią 
złapie. Tak sądzą i czynią ci, co szyb- 
kich wyborów się boją, coby istnienie 
Sejmu przewiec chcieli. 

A przecież ostatnio rewelacje, awan- 
tury i sensacje te najlepszy dowód, iż 
organizm chory jest i potrzebuje leczo- 
nia. Najlepszem, wprost zbawiennem le- 
karstwom, to szybkie rozwiązanie Sejmu 
i nowe wybory. Okros przedwyborozy, 
który w Sejmie już się zaczął, trzeba 
skrócić. 


darstw w Ameryce, winni więc otrzymać 
od Państwa możność powrotu do Ame” 
ryki. 

Wszystkie interwencje u miarodaj- 
nych władz i przyrzeczenia ich dotych- 
czas spełzły na niczem. Wyżywienie 
tych ludzi kosztuje Państwo miljony, a 
demoralizacja w obozie się szerzy. 

Wobec tego podpisani wnoszę: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa aię Rząd, by niezwłocznie 
poczynił kroki celem najprędszego ode- 
słania byłych żołnierzy- armii Hallera i 
ich rodzin, zgromadzonych w obozie 
Grupa pod Grudziądzem — do Ameryki. 

Wnioskodawca: Reder. 

Warszawa, dn. 6.1V-19292 r. 
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Sprawa bezrobotnych w Polsce. 


(W jaki sposób władze pracują nad zmniejszeniem ich liczby). 


Korespondent. warszaw- 
ski „Pracy“, celem wyja” 
Śnienia stosunków, panu- 
jących na rynku pracy, 
zwrócił się do p. ministra 
pracy Darowskiego, który 
uprzajmie udzielił nastę- 
pujących iniormacyj. 

Przeprowadzona ankieta przez PaŃ- 
atwowa Urzędy Pośrednictwa Pracy wy- 
„ kazała, śe w dniu 11 lutego s. b. nate- 
ranie b. zaboru rosyjskiage i Zachodgiej 
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Małopolski pozostawało bez pracy robo- 
tników 182,083, Najwięcej bezrobotnych 
przypadało na Łódź, a mianowicie 24,016, 
nastepnie na Warszawę—24,010. Wykwa- 
lifikowani robotnicy bez pracy skupili się 
głównie w bodzi, w Warszawie, a następ- 
nie w Zagłębia. Robotnicy rolni, pozosta. 
jas bez piscy, skupili aię głównie w Kie- 
echiem, Łomżyńskiem, Krakowskiein, Ka- 
liekiem. W dnia 11 lutego wśród tych ro- 
botałków pozostawało bez pracy 32,592 
zdemobilicowanych. Repairjantgr 3 Rosji 


4 
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bez pracy było około 10,468, lecz cyfra 
ta nie ovejmuje wszystkich repatrjantów. 
W okresie pięciu tygodni t. j. do dnia 18 
marca nastąpiła pewna poprawa w sytua- 
cji, a mianowicie liczba bezrobotnych, o 
których zebrały informacje Państwowe 
Urzędy Pracy, smniejszyła się O 28,225. 
Na terenie b. dzielgicy pruskiej liczba 
bezrobotaych w połowie marca wynosiła 
85,500, z czego na Pofnań i okolica wy- 
padło 4,661, Na konferencjach międeymi- 


ZjednoczenieZawodowePolskie wtadzi 


PRACA" 15 kwietnia 1922 r. 


nisterjalnych wyjaśniono, że przy robce 
tach państwowych w ciągu najbliższych 
200 čni zstiidnić będze mcżna 11782 ro- 
botników. — Oszywiście—mówił minister 
—jest to liczba teoretyczne, zatrudnienie 
bowiem tej masy robotniczej zależne jest 
nietylko od charakteru robót publicznych, 
ale także od rozciągłości terenu, na któ- 
rym te roboty będą wykonywane. 


EE 


W walce o właeny gmach! 


Polskie Związki Zawodowe w na- 
azem młoście—czyli. jak nowa nazwa 
oficjalna bremi: Zjednoczenie Zawodowe 
Polskia, — podjęło inicjatywę budowy 
awego własnego gmachu. 

Projekt, godny jak najgorętszego 
usnenia; winion sią spotkać z żywam 
zainteresowaniem i jak najprzychylaie|- 
szom przyjęciem wóśród najazorszych 
afer pracowniczych. 

Zjednoczenie Zawodowe Polakie w 
Łodzi jeat najpotężniejszą organizacją 
robotniczą w twierdzy polskiego prole- 
tarjatu. Najsilniejszy ue związków „Pol- 
ski Związek Zaw. Robotników i Robotnie 
Przemysłu Włókienniczego” liczy dzisiaj 
około 40 tysięcy członków, pozostałe 
związki jak metalowców, robotników 
budowlanych, miejskich, szewców, bru- 
karzy. robotników niefachowych, służby 
domowej | in. — llezą około 50 tysięcy 
członków, 

A praca Organizacyjna”w PZZ. wre! 
dalej w całej pełni, Członków przy- 
bywa. 

Przy PZZ. istnieje biblioteka, 
po raz urządzane są odczyty, kursy 
naukowe. społeczno-polityczne, poga- 
danki, zebrania dyskusyjne. Co tydzień 
urządzane są zebrania ogólne delegatów 
fabrycznych. . 

Ale pracę organizacyjną $ kultu- 
ralną w PZZ. hamuje w dużym stopniu 
brak odpowiedniego lokalu. 

Dzisiaj Polskie Związki Zawodowe 
znajdują pomieszczenie " niewygodnem 
lokalu przy ul. Głównej 31. Pominąwszy, 
że lokał ten znaiduje się w podwórzu, 
jest on szczupły i nie odpowiada po- 
trzebem. Na perterze—w niskich, po- 
przedzielanych drewnianemi ad hoo bu: 
dowanemi ścianami pokolkach mie- 
s<czą się biura związków í ackreterjat. 
I piętro zajmuje aala posiedzeń, dość 


| 


obszerna nawet, ale pozbawiona wielu | 


koniacznycn urządzeń. 
Brak większego pomieszczenia nia 


powala na rozszerzenie blur, co staje i 


się Coraz bardziej palącą potrzebą 


kultura Łodzi. 


(Kampanja odczytowa, — Prelegen- 
6 i puhliczność. „Urzędowa* 
opinja. — Afera kinematograficzna). 


Łódć, najwiąksze miasto w Polace 
po Warszawie, ośrodek handlu 
my*łu, pod względem kulturalnym nie 
ustępuje . miejsca- jakiemuś prowincjo- 
nalnemu „zaciszu”, jak Włocławek, Ło- 
wicz, Częstochowa.  Niekulturalność i 
aliterackośń „złego miasta" potwierdza- 
ją stale, wołające o pomstą Apollina, 
fakty. Lodzermensze poza zniżką czy 
zwyżką waluty I to głównie marki nie- 
mieckiej nie interesują się naprawdę — 
niczem poważniejsza. 

Co rozwielmożnione paskaratwo i 
drobnych spekulantów — a la Kordelas 
z „Czystego interesu* Kiedrzyńskiego— 
obchodzi literatura, sztuka?! — to wita 
i niepraktyczny, bo nie rentujący, wy- 
nalazek; bał nawet politykę uzaleźniają 
ściśle od takich, czy innych konjunktur 
przemysłowych. 

Od pewnego ozasu zaczęli działać 
ze sprawnością automatyczną różni im- 
presarja konoertowo-odczytowi, licząc 
że zmęczona i znużona „zabawą* pu- 
bliczność łódzka, zechoe łaskawie rozer- 
wać sig czemóś odmiennem, jak soksu- 
alno-alkoholiczne Szanse tuneczne. 

Jeszcze w jesieni r. ub. sprowadzo- 
no w tym oelu do Łodzi prof. uniwer- 
sytotu warszawskiego Baudouin de Cour- 
tena'y, którego proleizcję, wymierzoną 
przeciw rozluźnieniu obyczajów dzielej- 
szych, zztytułowano szumnie a drasty- 
cznie: „Niewolą płciową". 

Obliczenie nie zawiodły. Frokwen- 
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awięzkowców. Również | sala posiedzeń 
stajo się zbyt ciasną. 

Dlatego też bardzo na czasie jest 
inicjatywa budowy własnego gmachu; 
własnego Domu Ludowego. 

Pod sztandarem narodowego ruchu 
robotniczego gromadzą sią coraz liez- 
niejaza zastępy robotnicze. Organizacje 
polskich związków zawodowych rosną 
coraz bardziej w siłę, wpływy I potęgę. 
Posiadanie Domu Ludowego staje się 
satem koniecznością dnia. 

Rospoczęta jut zbiórka składek | 
ofiar na budowę—-dala dotychczas wy- 
łącznie wśród ster najbiedniejssego pro» 
łeterjatu — w ciągu kilku tygodni prze- 
szlo 100 tysięcy mk. Niechaj te składki 
i ofiary staną się liczniejsze i obfiteza! 
Niechaj obowiązkiem każdego proleta- 
rjusza polskiego w Łodzi stanie się-- 
złożyć datek na Dom Ludowy Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego. Każdy 
pracownik w Łodzi, zatrudniony czy to 
umysłowo czy fizycznie, a myślący I 
czujący po polsku musi sią przyczynić 
do wielkiego dzieła. < 

Wrogie interesom klasy pracującej 
organizacje kapitału, reakcji 1 wyzysku 
umacniają się na coraz to nowych pla- 
cówkach, stwarzają coraz to nowo in: 
stytucje, zakłady, budują różne domy, 
zekładają pisma. Proletarjat nie mote 
pozostawać w tyle, lecz w miarę ail 
mus! organizować sis, umacniać swo 
zdobycze i stanowisko społeczne w no- 
woodrodzonej Polsce. 

Niechaj zatem jak najszerszy ogół 
proletarjatu łódzkiego przy mie udział 
w budowie własnego gmachu, który u- 
mocni postawę | siłę organizacj! pra- 
cowniczejll! 

Dziś też, w dniu uroczystym świąt 
Wielkiejfocy, śyczyć należy polskiemu 
proletarjatowi Łodzi, aby jak najrychlej 
zdobył aię na ten własny gmach. 

Nie Żałujcie datkówi 

O to wołają najżywotniejsze interesy 
proletarjatu. J. K. W. 
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oja odczytu przeszła oczekiwania, 
zawiodła się, żądna sonsacji i 
wrażeń, młodzież łódzka, czego dowo- 
dem — pustki naę następnych, stokroć 
poważniejszych i bardzie) interesujących 
odczytów, wygłoszonych w styczniu rb. 
przez znakomitego sacjologa Fpolskiego, 
dr. Leona. Petrażyckiego (Nauka Darwi- 
na i filozofja Nietzschego" oraz „Kryty- 
ka nauk Derwina i Nietzschego“) 
Powodzenicm natomiast cleszyła 
się owldjuszowa „Sztuka 


Ale 
silnych 


koobania“, | 


rzecz mało aktualna, nie ze wzgłędu na | 


starożytnego autora, loog na zbyt późne 
zapoznanie Łodzi z tem, o czem stolica 
dawno już zapomniała. - 

A wszak Ejsmond recytował tylko 
za pośrednictwem aktora Leszczyńskie- 
go świetny*zresztą przekład Owidjusza, 
podczas gdy Petrażycki dzielił się ze 
słuchaczami własnemi odkryciami i wła- 
sną oryginalną — teorją psychologiczną 
w następnych swych odczytach: „O isto- 
cie miłości* i „Nauce o  wzruszenieh 
(emocjach)*, wygłoszonych 5 i 18 mare 
ca rb. Czyż jednak zasklepione w ois. 
snym kole interesów i spekulacji oznrno- 
giełdziarskich kupiectwo łódzioe, do któ- 
rego nierzadko należą różni meoenasi, 
inżynierowie, doktorzy eot, ohbobodzi, 
nawet stale aktualna, kwestja miłości, 
rozpatrywana Z punktu widzenia emo- 
ejonalnego? : 

Gdy po pierwszym odczycie „O 
istocie miłąści”, prof. P. zaproponował 
dyśkusję: głuche kłopotliwe dla pre- 
legenta i wrażliwsgych słuchaczy mil- 
czenie było—odpowiedzią. 

Ostatnim eksperymentem  „ruchli- 
wych* impresarjów łódzkich było spro- 
wadzenie sensacyjnego „Grzechu kobie- 
ty* z Leo Belmonteia.! 

Na bladze jednak, niekonsekwencji 
i taniej erudycji autora „Sprawy priy 
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Alleluja. 
Gdybyś nie szedł, Chryste Panie, 
Przez głąb męki i żałoby, 
Alleluja dziś w zaranie , 
Tak potężnie nie grzmiałoby. 


Gdybyś nie szedł przez Golgotę, 
Gdyby dusza Twa nie łkała, 
Nie o jedną byłby jotę 

Mniejszy tryumf Twój i ohwała. 


Tylko przez Swą Nadofiarę, 
Przez gehennę, przez ból bólów, 
Zbudziłeś tę Nieb Fanfarę, 
Nazareński Królu królów. 


Alleluja—hymn ze śpiżu— 

Co dziś w świata grami obszary, 

Zródło swoje miał na Krzyżu, 

Z Wielkiej zrodzon jest Ofiary. 
Michat Jakóbczyk. 
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Sprawy robotnicze, 


Zyczenia świąteczne. 

Z powodu przypadających świąt 
Wielkanocnych. Zarząd Polskiego 
Związku Zawodowego Rob. i Robot- 
nic Przem. Włókien. „Praca“ prze- 
syła życzenią „Wesołego Alleluja" 
wszystkim  ozłonkom, delegatom i 
poborcom Związku „Praca“ 1 Życzy 
owocnej pracy dla dobra klasy ro- 
botniczej 

Zarząd. 


Tradycyjnym staropolskim zwy- | 


czajem— wszystkim członkom i człon- 
kiniom Związku Robotników Budo- 


wlanych. Drzewnych i pokrewnych | 


Zawodów Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego (oddział w Łodzi) życzy- 
my „Wesołych Swiąt”. 

Zarząd i Kierownictwo Związku, 


Jak przemysłowoy roxbi;ają 
ruch robotniczy? 


Do wiadomości ogółu pracownicze- 
go naszego miasta podajemy poniżej cha- 


Przemysłu Włókienniczego, ilustrujący 
metody walki przemysłowców ze związ- 
kami robotniczemi: 

„Do Pp. Członków! Podczas ostat 
niego regulowania zarobków  majstrów 
wskazaliśmy WP., z jakich wychodzimy 


drzwiach zamkniętych“ poznali 
nawet i ignoranci łódzcy, l Leo Bel- 


. Mout nie miał powodzenia. 


Impresarja zrezygnowali z nauko» 
wych.eksperymentów i oto 1 1 2- b. m. 
zawitał do Łodzi w pelnym składzie ka» 
baret warszawski „Qui pro quo*, zapo 
wladając dalsze swe występy w okresie 
świątecznym. 

„Nareszcie”'! odetchnęła z ulgą 
wielxomiejską bezduszność, któroj naj 
godniejszym wyrazicielem, najautorgta- 
tywniejszą opinją, alfy i omegą, jest 
najpoczytniejszy w Łodzi (oraz w Zglo- 
rzu i Pabjanicach) dziennik, który z tej 
przyczyny okupacyjną i starą nazwą 
zmieni niebawem na bardziej niewinną 
i zam askowaną., 

„ Jego redaktor i wydawca, zawodo- 
wy tępiciel teatru i sztuki polskiej z 
powodu zawiedzionych fałszywych am- 
bicyj dyrektorskich, oraz wszyscy współi 
pracownicy  redskoji i saaministraoj, 
chorzy są ohronicznie na megalomanje- 
zaś główny fabrykant artykułów wstęp- 
nych także... na “Kurjer Polski“ (zwła- 
BZOGA p. Rosnera) nie domaga czasem... 
W tym dobranym zespole znalazły się 
też ostatnio (pieniądze nie ouchną...) nie- 
które dawna {ilary sympatycznego ekąd- 
inąd „Narodu“, choo nie narodu, oraz 
wice-podpory szkolnictwa miejskiego, 
zdobiące uczoiwemi nazwiskam 
zaszarganego w opinji publicznej pisam- 
ka: Godne to zaiste schronienie dla 
przedstawioieli łódzkiego intelektu... 

Pod przemożnym wpływem zawo- 
dowych urabiaczy ovinji w dzienniku p. 
Sachsa publiczność łódzka chodzi tylko 
— do kinematografu, bojkotując ' weary- 
stko, co nie nosi na soble stempla: 
„Sach8 et Co“, / 

Pomimo, iż ceny miejsc w różnych 
„Kinach”  przewyźszajią Bawot Wàr 


się... | 
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Zdrożała 


robota, pomimo tego sprzedaje (Its 
ma Szmochel I RORGÓ?, 1603, Piobre 
kowska 100 1 filja 160, stare zapat 
wsBolkiej gardoroby, towarów 1 DU 
lizny po dawniejszych cenach. 

Przez obiad oiwarte. 


i 
założeń, zaleczjąc indywidużlne załatwić 


nie płac majstrów w- poszczególnycioiią 
brykach. Nie znaczyło to jednak, 
sprawę tę mieli Panowie załatwić 28 
Związkiem Majstrów. Dla unikniędź 
nieporozumień komuniknjemy W PAS 
płace mujstrów winni W. P. ustallóż 
porozumieniu z własnymi majstrami 
wchodząc w Żadne pertraktacje anie 
respondencje ze Związkiem Majstróla 
Podpisali: wice prezes: E. Babiacki DE 
rektor St. Pawłowski". 
List ten nie wymaga komentari 


warunki każdemu majstrowi pos4czeŚ 
nie, niż zawierać umowę zbiorową 2 
związkiem. Ale ogół pracowniczy w 
poznać tę tąktyką fabrykancką, aby umie 
w porę znaleźć skuteczne środki. pI 
ciwdziałania, 


W sprawie strajku majs 
strów fabrycznych. 
Niezrozumiały opór Związku FIE 

mysłu Włókienniczego w stosunku 
wystawionych przez Związek Majstró 
żądań powoduje przedłużenie sią Stéi 
ku, tak szkodliwego dla  przemgć! 
Nawet w interesie samych przemysł 
ców leżałoby wystąpienie z inicjatywą 
nawiązania pertraktecyj, by zła godi 
rozgoryczenie, jakie w szeregach Me 
strów nieprzejednune stanowisko 
wywołuje. 

Dziwno poglądy na rozwój naate 
przemysłu mają pp. fabryxanoj, cqd 
że ten, który sumienną swoją pracą 
taka jest praca majstra) powoduje * 
pierwszym rzędzie ten rozwój, napełniś” 
jąc jednocześnie kieszenie przemysł” 
ców, był z warunków pracy swej D% 
zadowolony. 

Podobno dążeniem Związku pr% 
mysłowców jest ukarać majstrów £ 
„lekkomyślnes wywoływanie strajk 
Musimy przestrzec tak rozumująość 
przemysłowców, że takie sposoby jami 
nia strajku mogą dla przemysłu tú% 
kiego być wprost fatalne. | 

Przeciągojący sią — dzięki uporov 
fabrykantów—strajk majstrów wywo 
w normalnej produkcji Łodzi olbrzym” 
wprost komplikacje i zaburzenia, Ż t 
go też względu byłoby nader pożąda 
i wskazane, aby sprawą likwidacji 4 
targu zająły sią kompetentne czynu 
Min. Pracy i Opieki Społ. oraz Mwg 
Przem, i,Handlu. Obserw atof: 


szawskie—publiozność przepełnia moda? 
kina po brzegi, żądna sensacji i porn% 
grafji żeru. Ą i 

Podobny stan rzeczy epowodow 
zapewne utworzenie się w Łodzi t. 24% 
Instytutu filmowego, który ma być mii 
komą filiją warszawskiej szkoły filmowe 
(Warszawa, ul. Slenkiewicza 8). A 

Zastanawisjąoym jest jednak {aši 
iż łódzkie kursa filmowe trwać mój? 
zaledwie 8 miesiące, podozas gdy nof 
malny kurs w Warszawie liczy sią 4 
szkola kinematograficznej conajmniej 
miesięcy. Warunki płacy w łódzke” 
Instytucie filmowym sq również b. W3 
górowane i dziwne: od ucznia żąda 8% 
jak owpisowego 10000 mk., choć na rokle 
mach afiszowych widnieje frazes: „NI 
zamożnym bezpłatnie!*. 


; p 
Pozatem opłata miesięczna wysć 4 


mk. 8,000 (w Warszawie — tylko 6,97 
mk.), nie licząc nieprzewidzianych de 
datków na „pomoce naukowe" itp. “i 
to horoskopy (dla naiwnych) imponu4, 
ce: po 8 miesiącach „atudjów* absl" 
wenci Instytutu otrzymują miejsca a 
tratne w... mającej slę otworzyć łódzki 
wytwórni filmowej, lub wysyłani b8% 
do Gdańska. 


A Jednak ani p. Dero, ani p. Bo | 


+4 08” 
charaki, będący jakoby przedstawicióż, 
mi firm „Nordjsk* i- „Gedania“ ™ 
wzbudzają zaufania. i : 

Wprawdzie ną kursa zapisało 
już ok. 100 osób, ale przeważają 
nich „posiadające specjalne WAU 
zownęjrane” młode "panienki i niet 
' doma szantażu młodsież szkolne. 
Ciy to prsypadkiem ile nowa 

fra, bym razem... kinematogaakiocie' 
i Sygolk 
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L t pracalacel Inteligentil. 
ub urzędników 
państwowych w Warszawie. 


W Warszawie odbyło alg zebranie 
Boczna 'Ggłonków Kiubu Urzędników 
kRtwowych w stolicy. Klub liczy 1400 
Stnków Wedlug sprawozdań |adło- 
Ainia Klubu przy obrocia bliako 30 mi- 
rów mareh, la przeszło milion 
łaty. llos wydawanych obiadów 
śmniejszyła się o połową. Od stycznia 
. Klub nie korzysta s ulgowej epro- 
Wizacji Pozatem urzadaono cabawy, 
Ktore cieszyły się wielkiem powodze- 
Alem; wycieeshi poucnające. Na prenu- 
sratę-plsm polskićh wyznackono prse- 
ezio 100 tys. mi. Cełonkowie mogl taż 
Orzysteć besgłatnie z 48 piam" francu- 
akich i odczytów w tym jęsyku Klubu 
antuska - polskiego, korsystkjącego © 
£tościny Klubu ursędników. 
Składkę cełonkowaką uchwalono 


Rie, a potem stopniowo podwyższać w 
miare potrzeby. Uchwalono budžet 
przewidujący powien deficyt, który jed- 
lak da ale uniknąć, gdyż postanowiono 
rëzem podwyłszyć cenę obiadów., 
lőre są głównym powedem deficytu. 
gulamin dla członków Klubu preeka- 
šano dla ściślejszego opracowania za- 
fządowi i komieji złażonej a 5 osób. 
© zarządu wybrani zostali pp. Dzier- 
prowski, Lubodziecki, Złotkowski | Za- 
Ichi; do komisji rewizyjnej pp. Janow' 
85), Juszkiewicz, Nowicki, Rondel | 
 Ozymczak. 


camda 
Pomoc dla erepatrjantów. 


W dniu 8 maja odbędzie sią w 
Łodzi wielka kwesta na rzecz” pomocy 
a repatrjantów i na odbudowę powia- 

grodzieńskiego. 

=, Wexystkie organizacja epołoczne, 
Atóreby zochciały łaskawie wziąć udział 
W kweście zechoą uwrócić się do ke. 
tomasza Lipeckiego w Województwie, | 
Pokój 18 od 9—3 po poł. - 

Komite! czyni energiczno przygoto- 
Wanis, ably kwesta przy jaknejszerszem | 
Poparciu społeczeństwa wydała jaknaj- 
Wspaniaisze rezultaty, | 

Kuimiict pomecy dla repatrjentów | 
zwrócił sią dr Magistratów i Rad Miej- 
skich na obszarzo województwa łódzkie- 
BO, « prośbą aby magistraty wspólnie z 
komitotan pomocy dla repatrjantów, 
zurządziły zbiorką na rzecz ropatrjan: | 
tów, (w) | 


tu 


p EENNENME = 
my 


M miestnik i oberpolicmejster | 
u sth aiein cy. 
Wesoła kartka z dziejów rosyjskiej 


okupacji w Polsce. 


W 1843 roku zjechała do Warsza- 
"0, CirSZąca się jnż naówczas wszech- 
EBwiatową sławą znakomita tancerka, Lola 
ionteż, |oduwuła ona siebie. za hisz- 
Fause, uroczoną w Andaluzji — aczkol- 
€k scisie dochodzenia stwierdziły i 
Ira -to już obecnie poczyrywać za u- | 
Blalone, Że przyszła na świat w Szkocji. 
W drodze 4 Berlina do Petersburga 
rka zatrzymała się w Warszawie, | 
dyrekcja teatrów rządowych za- j 
i ja na cztery gościnne występy, 
u0uoroj c każdy po pięćdziąsiął duka- 
",czyli po 1600 ówczesnych złotych 
polsaich, 
Lwudziestotzyletnia tancerka od- ; 
w ezala sę wyjątkową pięknością i 
a. lukiem. Złośliwe owoozesne Świę- | 
teg» 2gorszone aż nazbyt wolnym try- 
maż Jej zycia, zakiinały się na wszystkie 
„Gluści, że Lola Montez, miała zbyt 
AE i plaskie stopy, ale brak ten dla ; 
Wykłych smiertclników był zgoła nie- | 
t Ostrzegalny... j 
bo się gdzieindziej zwykle gapią 
[chłopy, 
wielkie obsorwować | 
> ; r |stopy, | 
Mi bowodzenie tancerki w Warszawie | 
RR wprost nadzwyczajne. Urzędowy | 
Pat: wieluicieli tancerki stunowili: Mi- 
Polej Purkait, sekretarz stanu Królestwa 
eli. 69, znany przemysłowiec Stein- 
a. ZAMożny obywatel Szczuka i Jego | 
n. aceleneja sam naówczas wszechpotężny | 
z Mieslajk Królestwa Polskiego, generał | 
poskiewicz, Książe Warszawski i hrabia | 
Tywański.* 
ba 
Zaprosił 
zioży, 


- tu ti 
Bd x 


"sij; 


miast nazbyt 


|ierwszem przędslawieniu książe 
Loia do gabinetu pray swojej 
eh hiedy tancerua weszła tam, na- | 
ak EMIK, Ww otoczeniu swoich „pretacisn” 
'ejrzał ją rozważnie od stóp do ułów, 


wi sią do swojej świty: 


| 
| 
Bodnieść na razle do.500 mk. kwartal- 
| 


Małp felieton. 


Kogo i jak uraczyć w tym 
roku w Łodzi śmigusem? 


Wiceprezydenta miasta — kilkoma | 


butelkami Baczewskiego, albo Mikoła- 
soha. Tak samo szereg innych dygnita- 
rzy magistraokich oraz prasowych. ` 

Opinię publiczną w Łodzi—witrjo- 
lejem, aby odjąć jej możność patrzenia 
na wszystkie bezeceństwa wieku paska 
| wyzysku. 


à i | 
Rześnikówkrwią wiepraową—boć 


przecie własną prawo zakazuje. 
Piekarzy — roztworem, dodawanym 
do pieczywa, by się prędzej potruli. 


Tyon, którzy oczekują lepszych bru- | 


ków w Łodzi, ukończenia budowy gma- 
chu szkolnego przy ul. Zagajnikowej, 
uregulowania spraw teatralnych eto. eto, 
—zimuą wodą z lodem, aby się nie go- 
rączkowali: kilkaset lat mogą jeszcze 
poczekad... 

Jeszcze zimniejszą wodą należy 
oblać tych, którzy oczekują ładu i po- 
rządku w Polsce przy dzisiejszych sto- 
sunkaoh w Furopie—przed rokiem 1989. 

Paskarzy i łapownikósw—czarną ka- 


wą, ażeby w niej pływając — byli tem sa- | 


móm—-ozenm są w społeczeństwie—obrzy- 
dliwemi fneami. 

Łodzianki—czekoiadą i miodenr — 
aby były jeszcze słodsze. 

Nanoczycieli łódzkich smołą i wrząt- 
kiem, aby nie byli żywem świadoctwem, 
Ue się prawdy mieści w proletarjackich 
frazosach PPS-u i aby nie stali na prze- 
szkodzie Magistratowi łódzkiernu. 

Oałą Łódź — całą Wisłą wody ko- 


lońskiai—aby wytrzebić z miłego nasze- | 


go grodu ohydne zapachy... 
Jakawo. 
|) 


$aramusSzki. _ 
Konferencyjo w Genui. 


„PRACA* — 15 kwietnia 1922 r 


|| 


Cołki Świat dzisiej śpiwo Alleluja | 


I rod sią hawi po poście i znoju, 

ino mozołym kipi se Genuja 

W deplomatycnym nurzajonc 
boju 


sie | 


Zdaje sie nie dbać o świncone jaje ; 


Ino se baje. 


Z calygo świata zjechały tam 
[chłopy, 


A mindzy nimi kupa złotoustych, 


„Da, ana nie durna“, pomrukując to samo 
po francusku, pod adresem tancerki. 

Lola Montez obraził podobny „trak- 
tament“ satri odpowiedziała mu wy- 
niośle: „Jeżeli książe sądzisz, żeś mi po- 
wiedziuł cośnowego, to jestes w błędzie: 
słyszałam już to samo i w Londynie i w 
Berlinie“. 

Powiedziawszy to, obróciła 
pięcie i wyszła z loży. A 

Rotkirch, rotmistrz” żandarmerji+o- 
powiada w pamiętnikach swych o tem 
zajściu nieco dnaczej. i 

Podług jego słów, po trzecim wy- 
stepie Loli Montez, na scenie warszaw- 
skiej, namiestnik posłał za kulisy swego 
adjutanta, ażeby ten ją zaprosił do loży 
księcia. 

— Proszę, powiedz pan księciu — 
powiedziała Lola Montez —- że, jeżeli 
chce mnie widzieć, to niech się poluty- 
guje tutaj, do mojej garderoby. 

Adjutant nie poczytywał za waka- 
zane powtórzyć księciu słów tancerki. 

— To jakaś czelna awanturniea, — 
zagaił relację swoją, ale w końcu koń- 
ców zakomunikował księciu= zaproszenie 
tancerki. 

— Cóż robić, — powiedział namie- 
stnik, -- 


sią na 


może zresztą ma ona SłUSZNoŚĆ. | 


Wyszedł ze swojej loży, udał się za | 


kulisy i zapukał do drzwi | i 
„Entrez!“ -- rozległa się odpowiedź i 


garderoby. | 


Paskiewicz wszedł do garderoby, w któ- | 


rej dwie-pokojówki ubiersły tancerką. 


Książe siadł i począł mówić cos do | 


tancerki, ale co mianowicie, tego nikt 


nie słyrzał. Książe przemawiał dosć diu- | 


go. Lola Muntez słuchała i 


wreszcie ; 


sucho zapytala go: „Czy książe już skoń- 


czył?* 


—- Tak jest, skończyłem i oczekuję | 


odpowiedzi, 
zaniepokojony. 

— Tak? A więc oto co panu odpo- 
wiem. Wszystko. coś mi pan 


- odrzekł Puskiewicz, nieco | 


mówi, | 


wszystkie te komylementa i pochłebstwa | 


słęszałam już wiele razy i mniemałam, 
że książe dasz miemożność wysłuchania 
czczoś bardziej rozsądnego. 

Namiestnik zerwał się z krzesła i, 


Którzy zbawiniye kujom Europy. 
Chconc jop wyprowadzić z nyndzy 
(do lat tłustych. 
Ale, żle ino, że także i szuje 
Wlazły w Genuje, 

Winc som tam śwoby, te woinne 
[katy 

I kanalije cerwone ze Wsohodn; 


|| 


Jedni, posoki, chcom zburzyć tra- 


[ktaty, 


Drudzy tys wichrzom, choć zdycha- | 


jom z głodu. 


Wine mogom ukoje — te parsywe | 


[owce— 
Pehnońć na manowce. 


Som tam I nasi z Skirmontem 
(czele, 
Grumadka mała, ale przecie dzielna. 
Wiemy, jakie ich powiedły tam cele: 
Niejsdna 
|telpu, 
To tys z serc nasych mknie dzis do 
[Genui 
Grom Allelui... 


Biegnom Życynia scere i gorące, 

By się tam braciom scynśliwie po- 
wiodło, 

Aby zdobycy przywieźli tysiące 

I górnie Polski utrzymali godło, 

By mogli wzmocnić przez swych 

i leynów wstego 
Polski poiegg, 


na í 


troska o Relskę smior- | 


-- Co tam wogóle urndzam w Genui | 


Te przenojgrubse polityene ryby? 
Cy wszechświatowych  olezwład- 
: [niom zbói- 
Cy Ojców wojny zapakujom w dyby, 
Gy znów utopiom Świat w wojny 
|pozogę? 
— Pedzić nie moge... 
Walinty Kurdybon. 
r a-e- 
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Wiadomości bieżące, 


KalendarzyX. 


Deis . Anastazego 


Jutro Zmartwychwstanie 
Sobota 
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leży, dokąd też Nhatychmiast wezwał 
oberpoliemajstra Abramowicza i polecił 
mu „niezwłocznie uprzątnąć ową awan- 
turnicę*. 

` Abramowicz, były oficer ułanów, 
sprawował jednocześnie obowiązki ober- 
policmajstra, tudzież dyrektora teatrów 
warszawskich, piastując dwie godności, 
nie mające oczywiście wiele wspólnego 
między sobą. 

Abramowicz, wprzód zanim otrzy= 
mał od Paskiewiczu połecenie wyeksmi- 
towaniu z Warszawy Loli Montez, 
sam z nią osobiste ruchunki. 

Zapadła ona głąboko i w jego po- 
licyjną duszę, wywierając na nim nic- 
przeparte wrażenie i pułkownik jął rów- 
nież dreptać za pełną temperamentu hlaz- 
panką. Po jednym z występów tancerki, 
Abramowicz zaprosił ją do swej karety, 
podejmujące się odwiezienia divy do ho- 
telu.. Loła Montez zgodziła się i zajęła 
miejsce w jego ekwipażu. Co tam za- 
szło — nie wiadomo, dość, że ktoś z sie- 
dzących wewnątrz szarpnął za sznur i 
woźnica osadził konie w miejscu. 

— Wynoś się Pan s8tądl—krzyknęła 
Lola Montez de Abramowicza. Stary lo- 
welas usiłował tłomaczyć i usprawiedli- 
wiać się, ale bałetnica dobyła z zanadrza 
sztylet, błysnęła mu nim przed oczyma 
i powtórzyła swe Żądanie: „Wynoś się 
pan precz:$, 

1 niefortunny pan oberpolicmajste! 
w siarczysty mróz, późną nocą, musiał 
się wygramolić z własnej karc'v i szła- 
pać po -bloeie do domu. Nie dość na 
tem, wypadek ten roznłósł się po mies- 
cie r cała Warszawa poczęła sobic dwo- 
rówać z pułkownika. 

Abramoawiez jat szukać przyczepek 
do tancerki. 

Kiedy Lole Montez wystąpiła po raz 
czwarty i ostatai na'scenie warszawskiej 
4 rozmaitych kątów sali teatralnej voz- 
legły się świstania, To rozmaite ciemne 
frzury, wyngjete pzez Abramowiozs. u- 
siłowały przenrowańzio złośliwą demon- 


" strueję, wymierzona przeciw ntalentowa- 


nej tancerce. 
czola protesiować 1 w 


Oburzuna, publiczność po- 
testrze wszozęło 


nie ua Żarty oburzony, powrócił do swej | się niebywale zamieszanie, Lola Montes 


miał 


T e 30, 


Modne palta 


damskie w wielkim wyborze 34,000, 
30.000, 16 700, Kostjumy 12 000, 88.000, 
Spódniczki szewiotowe 3,200, Blug- 
kí kreionowe 1.500, Bluzki batysto- 


we 2.200, Bluzki etaminowe 3.500. 
Szmechal i Rozner, Łódź, Piotrkow- 
„ ska 100 1 filja 180, 
Przez oblad otwarte. 
02275027 a 


— Uroczystości kośolelne. W sobota 

o godz. 6 wiecz w kościele św. Józefa, 
odczas zwiedzania (robu Towarzystwo 
Spiewaczo Im, „Moniuszki wykona w 
pelnym zespole pod batutą Dyr. Al Pę- 
dzimęża, najpiękniejsze dziela swego re- 
ertuaru kościelnego, mianowiejo:: „Oto 
rzewo Irzyża* — Moniuszki wykonaj, 
połączone chóry; Aeński i Męski, solo 
Baryton -- W. Mokrosiński; „Cujus antl- 
mam“ wyjątki z „Stabat Meter“ - Ror- 
sini'ego wykona chór Męski; Solo Fenor— 
B. Majchrzak i W. Bulkiewicz; las $. 
Bublet. 

— Od Wydawnictwa. Następny nu- 
mer „bPracy* z powodu Wielkiejnocy 
ukaże się we” wtorek 18 b. m. o zwy- 
kłej porze. 


— (Czerwony Krzyż na „święcone*. Od- 
dział Łódzki, pragnąc uprzyjemnić świę- 
ta chorym Żołnierzom, urządza zwycza- 
jem dorocznym „Świącone* we wszy- 
stkich ezpitalach wojskowych. Dolegat- 
ki Czerw. Krzyża rozdsdzą śołnierzon: 
paczki, zawierające 1 f. słodkiej strucli, 
pół f. kielbasy, 2 jaja, czekoladą i pa- 
pierosy. Ogólny koszt paczek wyniesie 
do mk. 260,000. Na „święcone” dla we- 
teranów z r. 83 wyasygnowano mk. 4% 
tys. t. i. dla każdego mk. 2000. Dla 
dzieci po poległych Żołnierzach, prze- 
bywających w  „Strzeeze* ofiarowanu 
mk. 25000, dla sióstr Czerw. Krzyłx 
mk. 16000. 

-— Wszystkło restauracje, kawiarnie, 
oraz cukiernie będą w obydwa dui świąt 
zamknięte. Czynną będzie jedynie w 
drugie 5więto restuuracja w Holenowie, 
gdzie Syndykat Dziennikarzy Polskich 
urządza godwieczorok towarzyski. 

-— Wycieczka nauczycielska. Bekatu 
Wycieczkowa Z wiązku Polskiego Nau- 
czycielstwa Szkół Powszechnych urządza 
dla nauczycielstwa łódzkiego w czaste 
od 19% do 24 kwietnia wycieczkę krajo 
znawczo-turystyczną do Bydgoszczy, Ko- 
ronowa, jezior byszewskich i Torunia. 
Wycieuzkę prowadzi p. Bronisław Szwaliń. 

-- Walka z tichwą. Na skutek do- 
niesienia handlarza masłem, iż Warszaw- 


uprzedzona przez swych przyjaciół, że 
szykuje się wroga dla niej manifestacji, 
bynajmniej nie wzięła do serca tu : 
owdzie rozlcgającego się Świstania. Prat- 
stała jeno tańczyć i wyszedłszy na przód 
sceny, oświadczyła, Że rozumie to do- 
skonale, iż nie szanowna publicznośż 
pragnie ją obrazie, ale, że jest to dzieł: 
rąk tego oto jegomościa. 

1 Lola Montez wprost wskazała 
palcem- siedzącego w loży Abramowicza. 

Dopiero wówczas rozwichrzyła si; 
prawdziwa nawałnica w sali teatralnej. 
Loli Montez urządzono burzliwą owacją, 
a pod adresem Abramowicza zewszą': 
rozległy się okrzyki: „Precz z nim! Precz!“ 

Kiedy nazajutrz Lola Montez ohciu- ~ 
ła wyjść ze swego pokoju, okazało sią, 
że przy jej dreich stoi na straży u- 
zbrojony policjánt. Tancerka wszczęła % 
nim sprzeczkę i spoliczkowała go. Gu 
odpowiedział jej tem samem, poczew. 
Lola Montez rzuciła sią nań ze sztylc- 
tem w. ręku. Policjant dobył szablę = 
pochwy, ale zbiegła się służba, tndzieś 
goście 'botelowi i udało im sių zapobieo 
przelewowi krwi. 

Wkrótce potem ukazał się w hotelu 
oficer żandermerji, Raspopow, wsadzi! ~ 
tancerke do powozu i.wywiózł za rogat 
ki Wolskie, 

Paskicwioz zawiadomił cara Miko- 
laja o oałej tej skandalicznej aferzo, 
PZG zapewne swój osobisty w 
niej udział. Otrzymał w odpowiedzi list, 
w którym car pisał oo następuje: „Przy 

oda pięknej hiszpanki bardzo mnie za- 
awila. Wrząca krew! Szkoda tylko, he 
policjant ją pobił, Może to postułyć na 
powód do nowych plotek. Zabawne jest 
i to, że nasl pozbawieni mózgów przyje- 
ciele i tu nie mogli powstrzymać się Od 
skandalów. Zawsze i wszędzie przejawia 
się ich rewolucyjny duch“. , 

Oto nawet w czem upatrywał ear 
Mikołaj rewolucyjnego ducha Póiakówi 


— 


a 


skle Ziemjańskie Powaraystwo Mleczar- 
beio pinojlo w maślarai w Wartkowiasoh 
ta łuni masła śmieteankowego mk. 1,100 
¿— i tu w Rodzi sprzedaje w ewolch skle- 
ach funt tegoż masła po 1,200 mk.—, 
ka cena wyłącza wynosi tylko mk. 
4060, Urząd Waiki z Lichwą stwier- 
fziwszy prawdziyość donięgignia zase- 
kwęestrował 230 fontów mas rozsprz6- 
dał między ludność po genie wytyóznej 
nas winnych pooclągnął do odpowiedzial- 
ności za pobieranie nadmiernych cen. 


— Konferenoja w sprawie Kasy Chorych: 
Wobec rozpoczętej działalności Kasy 
Chorych, oraz wynikłych z tego powodu 
nieporozumień w różnych zawodach 00 
do wpłacania świadczeń na rasos Katy, 
w celu ujednostajnienia wspólnej akoji 
awiizków zawodowych, odbędaie się 
iwspólna Konferencja zarządów wszyst= 
kich związków pracowniczych I robotal- 
czych. Konferencja odbędzie się we 
wtorek dnia 18 b. m. o godzinie 6 po 
południu w sali Rady Miejskiej przy 
ul Pomorskiej 16. (bip.) s 

—- Szczepiənio ochronne dzieci szkol- 
nych. Niezależnie od szczepienia dzieci 
urudzonych w r. 1910, wydział zdrowot- 

ości publicznej 'przystąpuje do szcze- 
pieniu dziatwy szkolnej w ilości 80 tys. 
dzieci w porozumieniu z oddziałem hy- 
€jeny szkolnej. (bip). 


— W sprawie paszportów  zagranłcz= 
nych dla kupców. W ostatnim czasie na- 
pływają do ministerstwa liczne skargi x 
różnych sfer kupieckich, z powodu tego 
Kù włudze paszportowe, stawiają przesz- 
(kody przy wydawaniu kupcom paszpor= 
tów zagranicznych, udającym sią zagra- 
nico w celach handlowych. W związku 
iz tem ministerstwo przosłało wojewódz- 
twu okólnik. w którym poleca wydać 
zarządzenia podwładnym mu organom, 
aby sprawy paszportów zagranloznych 
dla kupców nie lekceważyć, i po usta- 
leniu, że petent rzeczywiście „jedzie w 
sprawach handlowych, wydawać pasz- 
perty w przeciągu 5 dol. (bip). 

— Egzaminy dla urzędników Mini- 
sterjum spraw wewn. przygotowuje o- 
becnie projekt rozporządzenia do usta- 
wy o stużbie cywilnej, według którego 
urzędnicy referendaracy min. spr, wewn. 
będą podlegali egzaminom praktycanym. 


— Choroby zakaźne w Łodzi. W ozu- 
sic od 26 maroa do 8 kwietnia zachoro- 
wało w Łodzi; na tyfus plamisty 10 0 
sńb (zmarły 2), na tyfus brzuszny 2% 
(zmarły 4), na czerwonką 7 (zm. 2). 

Gruźlica w tym okresie zabrała 76 
ofiar. 


— Echa kradzieży u bar. Heinzia. Po- 
licja tutejsza aresztowała niejakiego 
Xustrę, który przed kilkoma tygodniami 
dokonał wyprawy po brylanty w pałacu 
tar. Heinzla, nie znalazłszy jednak bry- 
Jantów, pokradł kilka kosztownych po- 
krowoów i dywanów. MKustrę zadenun- 
cjował kochanek jego.. kochanki. 


|| 


Tasir, MUZYKA | sztuki. 


Teatr Elejaki, Cegielniana 63, 


Jutro t. j. w niedrielą dn. 16 b. m. 
6 godz. H-15 Teatr Miejski daje niezrów- 
raną komedją p. t. „Czysty Interes" 
Bu Kledrzyńskiego. 

We wtorek o godz. 8 po południu 
dana będzie kom. Al. hr. Fredry p.t. 
„4emsta* w preimjerowej obsadzie; wie- 
czorem 0 godz. 8-15 odegraną zostanie 
kom., ciesząca się w sezonie niszwykłem 
powodzeniem, p. t. „Dzieje * Salonu" 
k. Wroczyńskiego. 


40-letni jubileusz A. Zawadzkiego. 


Przpominamy o mającym sią ode 
Lye d. 17 b. m, o g. 12 w południe w 
YPaatrze Miejskim, poranku jubileuszo- 
wym znanego, oanionegoe i sympatycz- 
rego artysty p. Artura Zawadzkiego. 

Na widowisko to, będące świętem 
40-letniej pracy scenioznej wysoce uta- 
lentowanego aktora i monologlsty, złożą 
ślą dwie komedyjki pióra jubilata: „Oza- 
rowne chwiłe* i „lwa pokolenia", w 
wykonaniu pp Zawadzkich, oraz „Sę- 
aziowie* — Wyspiańskiego,  odegrane 
przez artystów Teatru Miejskiego. 


Nie wątpimy, że publiczność łóda-; 


ka szczelnie zapełni widownię, dają 
tem dowód sympatji względem jubilata 
który w ciągu długich lat swej pracy 
ńiezmordowanie szerzył w Polsce i za- 
granicą kult dla polskiej mowy i dla 
polskiej sztuki, 

26 swei strony redakcja „Pracy“ 
vie p. Zawadzkiemu w dniu jubileuszu 
sełdeczne: ad mulios anno 


: nagistxr 


ROBOTNIK BÓDZKI: 


Obiocalińeie stoto pórpi domy Indo 


- 


aolzie Alleluja l 


raog dla bezrobotnych, tani ohleb, mieszkania dla bezdomnyoh, tramwaj 


ma II piętro. A daliżole: nądzę, brud, ohoroby sakażno, ałe bruki, wodatryski w parkach, pustki w kasto miojskiej, policję na robotników, grobowóB 


presydenokte i raj dla — bydówiii 


W Tow. Spiew. Im. „Moniuszki“. 

Prawdziwą ucztą artystyczną pari 
gotowało dla swych sympatyków i 
ózłonków Kółko Dramatyczne Tow. 
Im. Moniuszki pod sprężystą reżyserja 
artysty dramatycznego A. Góreckiego 
na dni świąteczne w sali własnej przy 
uł. Ogrodowój mr. 34, mianewicio: w 
niedzielą o godz. 5-ej po południu ode- 
grany zostanie wspaniały dramat histo- 
ryczny w 3-oh aktach p. t. „Grom Ma- 
ciejowicki*, w poniedziałek o godz. 8.ej 
po południu powtórzony zostanie „(rom 
Maciejowicki*, wieczorem o godz  8-ej 
odegrana będzie „Czuła Struna — ope- 
rotka w 1 akcie i „Swaty” —satuka lu 
dowa w 2 aktach ze fpiawamii tańcami, 


Koncerty Orkiestry Filharmonioznej. 


W niedzielę o godz. 13 w» poł. od- 
będzie się poranek muzyczny pod dyr. 
Br. Szulca z udziałem pianistki Marji 
Dubnerówny. Na koncercie popołudnio- 
wym tegoż dnia wystąpi po raz ostatni 
słynny wiolonczelista Arnold Foeldesy, 
W programie symfonja VII-a Beethove- 
na. Dyryguje Br. Szulc. 

W poniedziałek o godz. 12 w poł. 
odbędzie sią:poranek muzyczny pod dyr. 
Br. Szuloa z udziałem p. Skowrońskiego 
(trąbka). Poniedziałkowy koncert abo- 
namentowy bądzie benefisem dyr. Bro- 
nisława Szulca. W koncercie benefiso- 
wym wezmą udział: słynny nasz tenor 
bohaterski Ignacy Dygas i znakomity 
skrzypek M. Piber, Działalność arty- 
styczna dyr. Br. Szulca aż nadto jest 
dobrze znaną naszemu ogółowi, aby sią 
o niej rozpisywać, 


Afera wojskowa. 


W związku z podaną przez nas 
wozoraj notatką o aresztowaniu w 
Łodzi por. Henryka  Ankersztajna, 
dowiadujemy się, że młodsaiutki ofi- 
cer zajmował zbyt odpowiedzialne, 
jak na swój wiek, stanowisko ofi- 
cera gospodarezego jednej z insty- 
tuoyj wojskowych w Warszawie, 
Dzięki młodzieńczej swej lekkomyśl- 
ności i łatwowierności por. Henryk 
Ankersstajn zapłążał się w aferę 
pieniężną, której TERT i wspól- 
winowajców ujawni nlewgtpliwie 
śledztwo sądowa. 
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Podwieczorek Dziennikarzy 
w Helenowie. 


Podwieczorki urządzana przez Syn- 
dykat Dziennikarzy Polskich w Łodzi 
ajednywują sobie w sferach towarzy- 
skich naszego grodu coraz szersze koła 
zwolenników. To też zapowiedziany na 
drugi dzień Świąt czwarty a kolel pod- 
wieczorek budzi ogromne zaintereso- 
wanie, aupelnie zresztą uzasadnione, 
gdyż program tego F.va o clocku ob- 
fituje w bardzo liczne atrakcje arty- 
styczne: zwłaszcza budzi zaintoreso- 
wania wielkie zapowiedź występów 
pierwszorządnych sił artystycznych war- 
szawskich, Oraz tańce po wykonaniu 
programu. 

Tym razem Podwiegzorek Syndy: 
katu Dziennikarzy odbędzie sią nie w 
Teatralnej z powodu zamknięcia restau- 
racji, a w drugim dniu świąt w sali restau- 
racji w Helenowia. 

Bilety są do nabycia w cukierni p. 
Gostromskiego, w dzień podwieczorku 
przy wejściu ne salę. 


me 
Z życia organizacji N P R 


Dzielnica Górna, 


Dnla 15 b. m. o godz. 4-ej po poł. 
przy ul. Kątnej nr. 2 odbędzie sią po- 
siedzenie Zarządu Dzielnicy Górnej, 


| ou zm 


Komunikat. 

W poniedziałek, dnia 17 b. m., o 
godz. 9 i pół rano w kościele Najświęt- 
szej Marji Panny odbędzie się NABO- 
ŻRNSTWO, zakupione przez rzemieślni- 
ków murarzy—wszygoy murarze winni 
stę stawić punktualnie. , 


any + zz) 


Z giełdy warszawskiej. 


Wozoraj i 


dzióć z powodu” świąt 
nieczynna. 


| | 


List Walentego Kurdybona. 


WVielimożny Panie Rydaktorzsl 


Poazyja to choroba, 
Gdy se cłek w niej upodoba, 
Choćby orgje niescyńść miewał, 
To, posoka, bedzie śpiewał. i 
Tak sie rzecy majom i ze mnom 
Choć poezyjo napendziła mi do dumt 
oatyCnyj bidy, choć sio zaklonym, %3 
KĘ poetom nie bede, jednak wiosna, 8 
przedewszyćkiem "Alleluja Wielkanocne 
tak'mnie rozebrało, ze list dzielejsf 
przeplatoł bede wiersami. 
Dziś, przy tak wielkim świńcić 
rzy tradycyjnym jojecku muse Wom 
kóchcft moi Cytelnicy, złozyć życynie 
Oj, życynial... 
Stery razy do roku życom se lt 
. dziska. 
Stery razy „serdecnie* dajom sobie 
+  pyake: k 
W imininy, w Wielijom, w Nowy Rob 
i w końcu 
W Wielkanoc w unorświnto, świon? 
wszelakich słońcu 
Dzisiej włośnie Wielkanoc i grzmi 
Alleluja — 
Duch zrywo sie ze zimi I w pod“ 
niebie buja; 
Bo choć trosk i kłopotów pieśń ta 
nfe zagłusza, 
Jednak w cłeku rzetelnie raduje 


sie dusza, 

Takie cuje un w sobio ogromne 
wesele: 

Jakby mu w sercu grały ze Stery 
kapele, 


Toć u mnie som kłopoty, Żuna 
dzieci trója — 
A jednak tak A Tano, gdy gro 


leluja, h 

Tyle cuje podówcas porywów í 
| chyńci — 

Jak ludzie, co ze scynścio so 

wprost wniebowzin i 

Toć Chrystus, Pan nad Pany i Kró 


*ponad króle, 4 
Przeżywszy na tym świecie wszelkie 
ludzkie bóle, k 
Choć umarł śmierciom cłeka 1 Ja 
un legł w grobie, 
Zmartwychwstoł dzisiej rano 
włosnyj Osobie | 
Dajonc przykłod, ze i my po śmie 
wma udręce ś 
Tak samo zmartwychwstaniem 
ehorągiswkom wY 


rd 


z — 
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Radosne to som świnta dlo nos, 
krześcijanów, — 
Jakas dziwna dziś mowa płynie od 
kurchanów, 
Które kryjom docesng scontki na- 
sych Ojców, 
Co pośli se w zaświaty z życio- 
wych Ogrojców 
I kiedyś dotknom Sags tyçh zim- 
skich padołów, 
Gdy na zew Archaniola powstanom 
z popiołów... 
leluja radosne bucy niespożycie 
a równinie, w dolinach i heń na 
Ór scycię, 
Hen, hen, hen, dookoli, ai po świata 
kraniec, 
Qdria Ino świontyń nasych wije 
sią różaniec, 
Qdzie ino chocios jedyn anańdzie 
sią katolik, 
Gdzie widnieje Krzyz Pański, z 
krucyliksym stolik— 
i Wezyndy grzmi pierunowo tyn by- 
men zwyciestwa 
l dodaje ludziskom nadziei | męstwa. 


Có: Wom tu dzisiej życyć — proletary- 
jusze? 
te życynia całom 
swojom duszę. 
+ Mocarze od młota, rówieśni myj doli, 
ci jo dokumyntnie, co Woałbkrdzo 


— Chciolbym wloć w 


boli, 
Bo tak, jak mindzy Wami tyn ów z bidy 
Tak kona, 
Utko tyz jes dola Walka Kurdybone, 


Można się ubrać 


kiej pana Jana Kolubińskiego. 


od 4,01 


olunych, 


l Ważne dla Panów II 


Ą Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijen- 
tnlę, że tanio i elegancko podług najnowszej mody yj 


w. Jarmarku Lódzkim 


Robota jest wykonywaną pod specjalnym kie- U 
runkiem dypięmowanogo mistrza sztuki krawiec- 


Garnitury na zamówienie wykonywa się szyb- nh 


do 35,000.— Wip. 
Wielki wybór gotowych palt i garniturów sezo- i 
Rowych własnej roboty, męskich, damskich i dzie- 


To tyz w walce o chiebek na zycia boisku 

Rudbym z Wami iść zawdy w braterskim 
uścisku. 

Hano dziś przy ai Va świnconygo 
ajka 


Chciołbym wmówić, ze los Was, to jes 
ino bajka, 

Lec mi nie uwierzycie, bo Wos nadto boli 

Zyć mindzy przemoanymi w cinskij zawdy 


roli. 
Ale co tami... Słysycie? allelujne dzwony 
Roznotom pieśń zwycięstwa na wsze 
świata strony. 
Alleluja to hejno? tryumfu i chwały, 
To zwiastun, ze Zło smogom wreście 
Ideały, 
Ze w myśl tego, co wiescom wclona 
niebieńscy gońce 
Sprawiedliwości musi zapłonońć nom 


słońce, = 
Za cheywość, samolubstwo, orgija wy- 
zysku 


Utucone, jak wieprze, na nasym ucisku, 
Te hyjeny wszelakie sa swych zbrodni 


tyle 

Musom kiedyś ledz wreście w zapumni- 
nia pyle... 

Niech Wom Bóg daje zdrowie tyn skarb 
ponad skarby — 

Z niem tylko wyrównacie swygo iosu 


garby. 

Gdzie zdrowie, tam i siły, i tam zycia 
radość, 

Nawet tam, gdzie życyniu los nie cyni 
zadość, 

Jezeli ino sprzyjo ukochane zdrowie, 

Tam ale znańdzie śród troski zadowoliń 
mrowie. 


„P RA C A?— 15 kwietnia 1922 r. 


[uj Roboty asfaltowa w najszerszym: zakresie. 


«a Wzorowo urządzony warsztat blacharski. 
tworów ze smoły kamiennej. , 


EB Na składzis stais papa dachowa, smoła | wszelkie dodatki dekarskie. 


A przy tym niech sie zwalom na Wos 
- scynścia góry, 
Niechaj zniknom z cół. Wasych trosk 

wszelakich chmury. 

Obyście juz w życiowy) nie brodzili 
mynee, 

Byście się zawdy culi, jak jajko przy 
szynce, 

I byście w unym seynściu— przy Boskij 


wa 


pomo . 
Dożyli w cerstwym zdrowiu setnej Wiel- 


kanocy. 
Zyciiwy 
Walinty Kurdybon. 
u fj = 


Pewna oznaka, 


Gapski: Panna Julia intereuuje sią teras 
mną o wiele żywiej niż dawniej. 

Chłapski: Skąd wiesz o tem? 

Gapski: Z zupełnie pewaych oznak, Kie- 
dym jej dawniej co ciekawego opowiadał, sio- 
wała pięd do sześciu razy w eiągu kwadransa 
obsenie zać złewa dwa lub trzy razy najwyżej. 


Surowy. 


Inżynier: — No, Wojciechu, znów kolej 
przejdzie w poprzek waszego podwórza. 

Wojeiecoh: — Słyszałam, słyszałem. I ze 
tez nio ma to nie można poradzidł Jedno jeno 
powiadam od razu, po 8-ej wieczorem za nio 
wrót nie roztworze. 


Bujne szczyty. 


— Ço jest szozytem eselności? 

— Gdy ojciec szeżciorga dzieci wyraża! 
radość a marodzin trojaczków. 

— (o jest szonytem niewinności? 

— Gdy dziewczyna zarumieni się na wl- 
dok naglch skał. . 

— A eo szosytom roztargnieniał 

— @dy umoknięty przyjdzie do domu am 
parasolem ! położy go do łóżka a sam w ką- 
cie stanie.. 


i asfaltowo 


Jana Macińskiego H 


egz. od roku 1912 


Łódź, Senatorska Ne 18 (róg Słowiańskiej). 


— Firma wykonywa i poleca: trwałe, szczel- hi 


mmea eae o 
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Zakłady dekarsko-blacharskie 


Własna wytwórnia asfaltu i prze- 


Uświadomione kobiety, 


Mąż: Żałuję, że,Cią usłuchałem, ten kęfh 
jest pod paemak. , 

Żona: A widzisz, Jasle 
panjeńskich czasów dość się 
chodziłam, 


ku, 


po Hy 2 


Roztrzepany lekarz. 
Doktór Galaneicki (do młodej pacjesiką 
badając jej pula): 
Kia wiem doprawdy, łaskawa pana 
jest mniejsze papi rączka, osy pani gof40B 


Niema środka. "7 
— Achi Kochany doktorze! Po 6 
kąpieli, czuję sią jeszcz med 
tom. 
— No! Trudno łaskawa ps 
piece mie można dostać, 
Skromna uwaga. 


— Jdziesz pa bal kochana żonecako, wiąe 
muszę ol dad radę; musisz uważać na czebć, 
jekoli nie na swoją, to przynajmniej na moją 


Echa karnawału. 


— Alet pani nio ma na ozem slodziedć 
— (0wsz6m, mam na ożem alodtleń Gie 
nie mam krzesełka. 


W szkole. 


— (lupiecki powiedz mi taką rzeóm 
kij ma 2 kobe; 2 kije — 4; a le końców ma 
łtrsecia kija? — © Panie profesorze, 


WaAnG 
prze 
|, mofa w » 


— jeżeli ojon twemu pożyczyłbym 649 
marok z warunkiem spłacania po 75 mk. rooz- 
nie i ilseby mi po trzech latach joszcze el 

" należało? 


— Żłe!l 
— Aleś panie profesorze, ja przecież m>- 
jego ojea snami., 


L. PRYBULSKI 


Dr. 
Specjalista 


Cherób skórnych, włosów, we- 
nerycznych, moczopłoiowych 


leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 9—21 D—B8 od 6—5 dla Pań 
ZAWADZKA NL 


p) pocpmurnrznzywszw 


Dr. CHYLEWSKI 


m Główna 61, róg ul. Kilińskiego 


4 f 1 
M oaz" CeT Ta P ENA ne pokrycia dachów papą dachową, pą I aji ek 
zę żę kacie! is pcie GW ” p "m ee dachówką, blachą i t. p Konserwacjo À] E UITBRARIEEZ” BIZI 
, f] — do s a= Pa ai E z i b 
SOP eralówizza obala wran z dodatkami Hj dachów. Roboty blacharskie, budowlane i fabryczne. w Dr. med, 


—]H H. LUBICZ 


© Piotrkowska Nr. 26. 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopłciowych 


4 
W Leczenie sztuoznem słońcem 


Žurnale paryskie i londyúskle!l 0 z u ~ mma M praa U! Jy 
ae | p CAED CEAD ; E E p E EAE a A EAS G E górskiem. 

CHRZESCIJAŃSKI JARMARK ŁÓDZKI | | z: 04 12-215-8. Panlo 4-4 

Piotr.owsiia Mr. 44, I-sze piętro. EE w AE ZEE ZS merci taca TZ ZAPAŁ 

j Leoznica chorób zębów NI e Iki 
ma < i Ea 
TEEDE DREE | Lekarza-dentysty H. PRUSS Nasiona Wszelkie 
w. ejj L t polecają 
Niniejszym mam zaszczyt zakomuniko- za: H 145. Piotrkowska '145, Í . e 

wać Sz. Klijenteli, iż po powrocie z wojny fi pg Dla klasy robotniczej. "Zz i | Składy Ls JAS MSRIEGO 

europejskiej otworzyłem przy Składzie Nasion (21 j ITT =. m prowadzona od 1870 roku xe 

dział kwiatowy pod kierownictwem znanego (f Za plombowanie sraz wprawiania zębów Kania w Łęczycy I w Łodzi, ul. Andrzeja 10. Senni 


króla bukieciarzy 


nych hodowców. 
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ri 
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Om leza T 
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Cena za poradę 300 mk. 


Magazyn 
konfekcji damskiej 
Nr. 1G9 


ul. Piotrkowska 
Hr. 05 


A ź A a 
Pra Tolef, 5.43 < ` 

| > KI 5 
| ZOZ 


CENY 


W. Salwy- [| 

Polecam kwiaty, wieńce, dekoracje oraz 
asiona zagraniczne i krajowe pierwszorząd- zę: 
Z poważaniem JH 
2 I. Skorosiński LI 
Konstantynowska 37. [| 


- B 
<zm_ 3 
- 


Lecznica lekarzy specjalistów 
ul. Picirkowsia I7 (drugie podwórze) 
Przyjmuje chorych we wszystkich specjal- 

„nościąch od godz. 9 do 5 po poł. 
Operacje i opatrunki otumowe. 


POLECA 
WIELKI WYBÓR : 


Biuzek,, Sukien, Halek, 
Szlafroków, Bielizny etc. 


PRZYSTĘPNE. 


aa a 


[rassas 
TRY! 


i 


opiata podług taksy, 


Papierosij, Cytonie 
oraz wszelkie towary wchodzące 


w zakres branży tytuniowej. 
Dia handlujących największy rabat poleca 


S. Lewandowski 
Sienkiewicza 48 róg Nawrot. 

GH: SI PSD ESA OSIE EWIE a TE 

Korzysłajcie z okazji 


Wyprzedaje po nizkich cenach 
na nadchodzące święta 


Ą WIELKANOCNE 


ni wielki zapas gotowych 
M ` sukien, spódniczek i bluzek. 
Chrześcijański Dom 
gotowych ubiorów damiskich 


Fa Cabanek 


. uł Napiórkowskiego JE 49 (dawn. Staro-Zarzewska) 
m FILJA: Piotrkowska X 276. 


WEZ SDE AO aan e maiat a Taa 


1 fe mr Ee RABA TA tw a R | DG 


SEE 


OPER RTZ EE 


e 


Daada Koopatyw, Zwiątków Róotaiyn i Sklepów 


uf N TI 


A 


DŁ LARANGAN 


skórzane męskie, damskie i dziecięce 
(7000 par) nadeszło w tym tygodniu. 


CENY KONKURENCYJNIE NISKIE od 4,500—6.500 Marek za pare. 
: Sprzedaż wyłącznie hurtowa, 


kmerica - Europe Exchange Corporation 
Oddział Łódzki 
ul. Piotrkowska 111. 


Prosimy 


Pań i Panów obejrzeć naszą wy- 
stawę i 


nasz wielki wybór 


wszelkich materjałów wiosen- 
nych i letnich, 


„ikanina Polską 
ul. Piotrkowska 175, 


„PRAC AS — 15 kwiefnia 1928. 


By UWÓDUĘE MMM KE 


k i A s 
E EE AZ KA Eai aki 


Od niedzieli dn. 16 kwietnia wielki świąłeczny program 


= | | (Bohater dnia) 


Niezwykły dramat sensacyjny w 7 aktach. Niewywałe tricky! Karkołomne atrakcje. 


Oryginalny metch bokserski ! j 
Wspaniała tey e: Niezwykłe produkcje cyrkowe! ʻ 


PORNO 


Po SZTEEKE EIRE reomoncio. 
Wielki program świąteczny! 


Początek o g. R 


"Re 


ELLNO 


m Mm 


ul. Sienkiewicza Nek 40. 


A 
po OJ 


Pogromca z Cyrku Hagenbecka. 
Ceny miejso niskie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 50 proc. z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, 
Początek przedst. w soboty, niedzielę I święta o godz. 8, w dni powsz. o 6 p.p., ostatni seans o 9.16 wieoś. 


a 


| | Dziś i dni następnych! 


TERTII NETES a an eaaa o EDan a TEJ 


W niedzielę dnia 18 i w poniedziałek dnia 17 kwietnia i dni następnych. 


W'ielixi świąteczny prograxn | 


sæ- Człowiek, który sprzedał swój cień 3 


sari Etnie krzaka! noe lei, Paweł Wegener i Lidia Salmonowa, 


Największe w Łodzi 


ino „POPOLIRIE” 


i powieści Adalberta Chamiso. W rolach głównych: 
= UWAGA: W powyźssym obrazie reżysorja I teobnika niewidziane dotychczas na ekranie klnematografłognym. 
Ą 22 t 28 LOK Na ogólne a, pub iczności I 
wit sęp paka god sam. Q U O~ U a d is 
lelkie aro oło w i «il oh A 
Konstantynowska 16. E a Henryka Sienkawicza r: 1 


tach, podłig nieśmiertelnego dzieła 


Cbi w dnie PLACA 5 o godz. 5, a w niodziełą I święta o goaz, 2 po poł. 
EE + _, N pozd E a Tyer 


Kino „GORĄD” | stony „W SZALONYM POŚCIGU 


Zielona 2. *Wzruszający dramat w 0 cz., osnuty na tle awaniurniczych przygód. 
 NONONLIECYSOONNNESOEWNNNONNNE A |_| DOLLY W bai 1 


Wspaniała gra! Bajeczna wystawa! 


4 
mebli © 


A. Garnitur ionov 
lustra, biurko, otomanę, tożasij 
kredens, stół, krzesła, zegar, 

ka wyprzedam tanio, Piotrk9 
s.a 288—3. 0594 


Kołdry watowe 


I puchowe, oraz bielizzę wś 
biam tanio, Sienkiewicza 04, nA 
Konkowska. (U 
perman Wands zagobila p 
port niemiecki, wydany 
Nowosolnej. od 


Novak Stanislaw zagubił rh 


Choroby skórne | weneryczie 


Dr. LEWKOWICZ 


Konsłanłynowsk<a 12 
od 9—1 I od 06 —8 wie0m., 
sa od 5—6 po pak 

ADU ZTBAC, B EDIRETEN 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moozopłciowych. 


EIS TZYRETEDUOZY ZZ) 


P. U Z.A. P,P. . 


Komisja Włókiennicza 
Łódź, Aleja Kościuszki Ma b, III p. 


ogła' jszym 


PRZElasG Ne 6 


1 
p" | 


B 


na sprzedaż: 


przędzy bawełnianej, odpadków bawełnianych 
szarpanych i nieszarpanych. 


Oferty z podaniem ceny loco Magazyn p 2 Włókienntozej, nale- 
życie ostemplowane, winny być składane w Biurze Komiaji najpóźniej do 


dnia 22 kwietnia 1922 r. włącznie. 

Wadja w wysokości 10 proc. oferowanej sumy w byó ałożone 
do P. K. K. P. w Łodzi na rachunek Komisji Włókienni NE 477, pa 
później do dnia 22 kwietnia 1922 roku włącznie. Pokwitowań z P, K. K 
przedstawiać nie potrzeba, 

'Otwąrcie kopert nastąpi w Biurze Komisji Włókienniczej w dniu 24 
kwietnia 1922 r., o godz. 2-ej po poł, poczem niezwłocznie zarządzeny zo- 
stanie przetarg ustny, poczynając od TR ceny ofertowej. 

W przetargu ustnym wezmą udział jedynie ci oferenci, którzy ofie- 


Koszule męskie, 
Blelizną damską, 
Trykoty letnie, 
Torebki damskie, 
Kapelusze, 
Krawaty, 

Czapki, 


Towar tylko w wykorowym 
gatunku, 


Przyjm. 10—1, 5—9, panie 4—8 
Południowa 23. 
ETZEKDZAI A © ZIE 


Lekarz-dentysta 


Feliks SEIDENGART 


Zawadzka 10, 

4 przyjm. 10—1 i 8—7 
prócz niedziel i świąt. 
jog a E 
Doktór Modyo. 


Eug, Zeligsonowa 


iN bestorminowege urlopu, 
g Pobi “i 


dang w Włocławku, a 
x fortepi 
Piarina, kopy ją a 
Chodkowskiego, Siesklewicz95 


P, Szewcom Se 


skóry Al 

kie, twarde, sznurowadła, ah 
prste de obuwia, kordonek, o 
ni:ło, wszelkie dodatki sz zyl 
kie, wielki wybór zelówek 
akla Towarzystwo Handia pi 
rami w Łodzi, al. Piotrkow, 
M 93 w 


Pietrzak Engtenta. zagnbiła 2 i 
azporėè niemiecki, wydr 2 i 


ŁodaL a 
Potrzebna Jion E 


git 


rują w przetargu ofertowym oztery najwyższe ceny. m. ul. 6 Sierpnia JA I day 
Przemysłowcy, którzy przerabiali bawełnę dla Komi Włókłenniozej, ' poleca I tej od PoS Sprzedam sk ep 
będą mieli warunki ulgowe. Warunki przetargu winny hyć podpisane pray Chor. kobiece, skórne i we- matychmiast pray fabryce W 
złożeniu oferty. A fenkIewicz nerycz. (kobiety). Usuwa-  błeszkowie z powedn objęcia +t“ 
Próbki, informacje i szczegółowe warunki—w Biurze Komiaji Włó- ° nie włosów z twarzy elek- nowiska dozorcy przy FabryeG 
kienniczej od godz. 9-ej do 11-cj w dnie powszednie. trolizą. Jiefańczyk Józel aagubił bil pas” 
ul. Piotrkowska 150. O Z OTC DTZCTTZCPA prt niemiecki, wydany Y i 


Obrączki ślubne 
duży wybór, wszelkie fasony, rO za złoto. 
Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
najtaniej kupió można: 


Ijlańze śródło | 


Wielki wybór damskiej 
i dziecinnej konfekcji, 
jak równieł damskiej 


ul. Konstantynowska 28. 


Dr. SZUMACHER 


eNoroby ekorne I weneryczne 
Gadz. przyj: 0—7, w nieds, 
Święta od 11—1 pożpoł. 
BENEDYKTA M 1. 


NASZA SPBCJALNOŚĆ 


1 TIE yć Składe 
Chrześcijańska žkm 
Towarowa pod firmą „JARMARK 
ŁÓDZKI" wlaśc.: Bronisław Jago- 
da. Polecam najtaniej modne do 
sezonu ubrania, palta męskię, 
damskie, dziecinne. Towary wel- 
mlane, ŚL kamgarny, na 
ubranła i spodnie, bostony, au- 
kaa, korty i gabardimy, wolny 
damskie, batysty, etaminy, wo- 
ale, bieliznę damską i męską, 


dzi i kartę briata noweri 
lopu z P. K. U. bi 
Marczyński Kazimierz za603, 

alana niemiechł, hei 
Prłarzowi i + 


Urzędnik pary, bezóżie 
ny, lat -28 pragnie soja Po 
leśniezego zaraz lnb 0 1 po za 
Łaskawe oferty pod „Urzęda 


proszę składać da admia . Pac 


> p rfacinał pies rasy wiiceej, 7 
, Brzezińska i0, JAN PLACEK, i dziecinnej bielizny. Sandałki, shusiki, pończochy, płótna, tyki ngina pla rany więcej 8 


Przyjsauje sią wszelkie reparacje w zakres sogar- 
imistrzowstwa I jubileratwa wchodzące, 


Vydawca Weiawódski N.P.R. w Łodsi. 


M. GOLDSZTAJN, 
Łódź, Konstantynowska B. 


Pantofle domowe, 

Pantofle płócienne. 

sa Ip 1 Szmolke, 
Plotrkopska 93. 


pościelowe, osjgi ! E 
dabryck gatunkaoh i kolorsch I t.d. 
A ul. Piotrkowska 3 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na l-em piętrze, który niema nie 
wspólnego ze sklepem na parterze, 


dprowadzie £ 
lazca zachcę odp sklep. 


grodą oa Nawrot 9, 


Tioczczo w dzakacni Pinca’ Kuejszd 6 Redaktor odpowiedzialny PAWKk URBANIAK 


